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S ł u s z n o ś ć  z o w s z o  z w y c B o i a
U chw ały R aay N aczelnej Odozu 

Z jednoczenia N arodow ego z dnia 43 
sierpnia 1938 r  dotyczyły  w yłącznie  
w si. W śród tych uchw ał czytam y co 
pastępuje:

T E Z Y  
W  Z A K R E S IE  o r g a n i z a c j i  

R O L N IC T W A .
1. Dzisiejsza organizacja rolnict­

wa wykazuje następujące główne wa 
dy:

1) pomieszanie kompetencji samo 
rządu rolniczego z organizacjami do 
hrowolnymi, co nie tylko zaciera ino 
ment odpowiedzialności za wyniki 
pracy .ale i nie pozwala na swobod 
ny i pełny rozwój tych obu form or 
ganizacu;

2) nadmierne rozproszkowanie or 
ganizacyj rolniczych, Które zachowa 
ły jeszcze w wielu wjpadkach clia-

MARSYLIA, (Pat). Robotnicy portowi 
postanowili rozszerzyć strajk mersyisici, po 
legający na powstrzymaniu się  od  pracy 
w n iedziele oraz od pracy nocnej j w go  
dżinach nadliczbowych na wszystkie Śró­
dziemnomorskie perty francuskie na Kor 
<yce, w Tunisie, Algierze I Marokko.

* * *

PARYŻ, (Pat). Duże zan iepoko jen ie 
op in ii publicznej w yw ołało rozszerzenie 
się  konfliktu po rtow ego  w M arsylii na 
pacinku robotniczym . W  portach, pu łożo  
nych w pobliżu  Marsylii robotn icy  zaięci

Minister pełnomocny Łotwy
B E  h i s

odjechał do Warszawy
RKGA, (Pat). Prezydent państwa Ul- 

manis przyjął na audiencji odjeżdżające 
g o  do Warszawy nowom ianowanego po 
sta łotew sk iego w Polsce Ekisa. Łotewski 
dziennik ustaw ogłasza dekret, mianujący 
Ekisa posłem  nadzwyczajnym i  ministrem 
pełnomocnym Łotwy przy Rządzie Pol- 
fkim z dniem 1 września br

•J

Najwyższe odznaczenie 
japońskie 

dla Mussolinfego
RZYM, (Pat). Benito Mussolini przy* 

ął ambasadora Japonii, Ho»fa, który w 
mieniu cesarza japońskiego wręczył dyk 

latorowi W łoch odznaki najwyższego od ­
znaczenia Japońskiego.

616 osób utonęło
TOKIO (Pat). Podczas ostatniej 

powodzi w północnej Korei poniosło 
śmierć 616 osób. Ponadto 10 osób od 
niosło rany. Dotychczas brak wiado 
mości o losie 450 osób.

WARSZAWA, (Pat). Dnia 2 wrze­
śnia rb. przyjedzie do Polski na za­
proszenie rządu polskiego jugosło­
wiański minister handlu i przemysłu, 
dr Miliau Vrbanic. Panu ministrowi 
towarzyszy małżonka oraz p. Grgase- 
yic, naez. wydz. turystyki.

W  tym saimbn czasie przyjeżdża 
również na zaproszenie rządu R. P. 
dui.,k i minister handlu, przemysłu i

rakter dzielnicowy. Prowadzi to do 
marnotrawstwa energii spułecznej i 
środków finansowych;

. 3) zbyt nikły odsetek rolników  
zreszonycli w organizacjach rolni­
czych, co uniem ożliwia wszelkie szer 
sze oddziaływanie na podniesienie roi 
nietwa;

4) wprowadzenie mom enlów par 
tyjnych do całego szeregu organiza- 
eyj rolniczych, co w wielkim stopniu  
utrudnia pracę społeczno - gospodar 
ezą na wsi.

Projekt reform y organizacj’ rol­
nictw a przew iduje, że sam orząd rol­
niczy pow inien  objąć:

1) na szczeblu centrali —  Zwią­
zek Izb Rolniezyen,

2) na szczeblu województwa —  
YVojew. Izbę Roi.,

w y ład o w y w an iem  s ta tk ó w  przesz so ]idar 
ność z ro b o tn ik a m i M arsylii pow strzym a 
ją Się od p racy  w g o d z in ach  n ad lic zb o ­
wych, jak również o d  p racy  no o .e j i n ie ­
d z ie ln e j, i dokonywują wyładowania stal 
ków tyiko w ramach 5-dn iow ego tygod ­
nia pracy.

W węgierskich kołach 
politycznych

BUDAPESZT, (Pat). Węgierska 
agencja telegraficzna donosi, iż ko 
munikat nadany w Bied po zakończę 
niu obrad rady Malej Entcnty w yw o­
łał duże zainteresowanie w węgiers­
kich kolach politycznych. Jest on ko 
mentowauy jako dowód pewnego du­
cha pojednawczego

Węgierskie kota polityczne uwa­
żają, iż decyzja w sprawie równoup­
rawnienia w dziedzinie zbrojeń nie 
przynosi W ęgrom żadnej specjalnej 
korzyśei, ponieważ .zdaniem ich, pra 
wo to przysługuje lin w sposób zupeł 
nie naturalny.

Nie ulega więc wątpliwości, iż los 
układów, o których wspomina kom u­
nikat wydany w Bied, jest całkowicie 
związany z losem mniejszości węgier 
skicj w państwach sukcesyjnych.

Fakt, iż W ęgry okazały niedaw no 
i zamierzają w przyszłości w dalszym  
ciągu okazjw ać gotowość do roko­
wań z państwami M. Ententy dowo­
dził, że mylą się ci, którzy z podróżą 
berlińską łączą fantastyczne kombina 
cje, ponieważ cały świat może obec­
nie obserwować stanowczość dążeń

żeglugi, p. Kjacrbocl. Panu ministro­
wi towarzyszą: inż. Knud Hojgaard 
prezes Zw. Inż. w Danii oraz prezes 
Tow. Polsko - Duńskiego w Kopen­
hadze i p. Skat - Rórdam, szef gabi­
netu ministra.

Obaj ministrowie zwiedzą szereg 
ważniejszych ośrodków przemysło­
wych i wezmą udział w otwarciu Tar 
gów W schodnich we Lwowie.

3) na szczeblu .owiatu —  Powia 
tową Izbę Roln.,

4) na szczeblu gminy —  Gminną 
Radę Rolniczą.

Ponadto w skazuje następującą o- 
gólną receptę:

23. Celem wprowauzenia w życie 
racjonalnej organizacji rolnictwa, 
należy:

l j  opracować p r o je k t  nowelizacji 
ustawy o samorządzie rolniczym;

2) wyodrębnić Izby Rolnieze z o- 
becnego Związku Izb i Organizacyj 
Rolniczych i utworzyć osobny Zwią­
zek Izb Rolniczych;

3) utworzyć przy powyższym Zwia 
zku Instytut Agronomii Społecznej, 
celem szkolenia instruktorów dla no­
wej organizacji;

4) przeprowadzić konsolidację 
wszystkich polskich organizacyj do­
browolnych w Polskim Towarzystwie 
Rolniczym;

5) uzgodnić działalność Związku 
Spółdzielni Snożywczyeh ,-Społem4* 
na wsi z działalnością Związku Soół- 
dzielni Rolniczych i Zarobkowo-Gos- 
podarczyrh.

Z tych kilku fragm entów  m ożem y  
się zorientow ać, co do jednej przynaj 
m niej rzeczy, a m ianow icie, że k ie­
runki zm ian, ku jakim  OLóz Zjedn. 
N arodow ego chciałby pchać roln ict­
wo są w głów nych zarysach zgodne 
z tezam i gen. Źeligow ss iego, k tó r y m  
tyle razy daw aliśm y w yraz na łam ach

pokojowych rządu węgierskiego w je I 
go politjce zagranicznej.

Na łamach p rasj
W yniki konferencji państw Ma 

tej Ententy w Biedzie przyjęła prasa 
węgierska z zadowoleniem, ale nic 
potraktowała ich jako darzenia 
szczególnie doniosłego.

„Pester Lloyd44 pwlkreśla, że W ę­
gry już od roku wykazywały skłon­
ność do znormalizowania stosunków  
z państwami Małej Ententy, pod wa­
runkiem zupełnego równouprawnle- 
Rb u h w w w ib m  y ,«gmar"_~n | iw w iw w in

Węgry walczą
z nar. socjalizmem

BUDAPESZ, (Pat). Po przeprow a­
dzonej przed kilku dniam i rozpraw ie  
Sąd N ajw yższy, jako sąd ostatnia) in 
slancji, ogłosił 24 hm. wyrok w pra 
w ie przew ódcy w ęgierskich narodo­
w ych  socjalistów', Szalasiego.

Sąd utrzym ał w m ocy w yrok dru 
giej instancji, skazujący Szalasiego  
na 3 lata ciężkiego więzienia.

* * *

W  związku z 10-m inulow ym  
strajkiem  kierow ców  autobusów  m iej 
skich, jaki m iał tu m iejsce przed k il 
ku dniam i, celem  dem onstracji prze­
ciw  rozporządzeniu rządow em u, za­
braniającemu pracownikom linii au­
tobusowych wstępowania do partii 
narodowo - socjalistycznej, policja po 
przeprowadzeniu dochodzenia aresz­
towała 45 szoferów .

* * *

^  Policja aresztow ała 4 narodow ych  
socjalistów , oskarżonych  o podrze- 
ganie do sym bolicznego strajku szo­
ferów. 52 funkcjonariuszy, którzy 
brali udział w  strajku, zwolniono z 
posad i ukarano administracyjnie.

dobro rolnictw a, a nie o autorstw o  
projektów , to też jeżeli w spom inam y
0 tym  podobieństw ie, to bynajm niej 
nie po to, aby staw iać jakieś zarzuty.

O dwrotnie pow inno nas cieszyć,
1 cieszy, że słuszność zw ycięża, że 
prawdy nie da się zaprzeczyć, an i 
zbyć jakim ś nie przychylnym  słowem  
W końcu m usi ona zatrium fować.

U chw ały O. Z. N. posiadają dużą 
wartość m oralną, gdyż m iały odw agę  
prawdę stw ierdzić. Nie obaw iały  się 
prawdy m im o, że zawiera ona przy­
znanie w ielu  błędów , jakie przy or­
ganizacji rolnictw a popełn iono w; 
przeszłości.

M yśm y nieraz te b łędy w ytykali 
i nie w ahaliśm y się toczyć ostrej wal 
ki na m jejscow ym  terenie z tym i dzia

LIZBONa , (Fat). Celem uzyskania śród 
ków m aterialnych rząd czerwony w Hi 
szpanij n ie  cofa się przed mszczeniem 
cennych zabytków  artystycznych, o ęd ą  
cych częste bezcennym i pam iątkam i po  
w ielkich artystach hiszpańskich.

Królewska A kadem ia Sztuk Pięknych 
Sw Ferdynanda w  M adrycie posiadała 
pew ną ilość oryginalnych bli&z na mie­

nia i przyznania mniejszościom w ę­
gierskim należnych im prasy. •

Mówiąc o zgodzie państw Małej 
Ententy na równouprawnienie W ę­
gier w dziedzinie zbrojeń, dziennik 
przyjmuje to jako rzecz naturalną, 

Peter Hirlap44 wyraża nadzieję 
że dalsze rokowania między Węgrami 
a państwami Małej Ententy przyniosą 
zadawalające wyniki a nawiązanie 
normalnych sąsiedzkich stosunków  
będzie pierwszym krokiem do wyrów 
nania niesprawiedliwości i nawiąza­
nia prawdziwej pokojowej współpra 
cy, tak koniecznej między państwa­
mi basenu naddunajskiego .

Oddźwięki praskie
PRAGA, (Pat). Omawiając wyniki 

obrad Malej Ententy w Bied dzień 
nik „A— Zet44 pisze, że każde państ­
wo sprawy mniejszościowa ma załat­
wić we własnym zakresie.

Cała prasa podkreśla, że obecna 
umowa z Węgrami, która ostatecznie 
likwiduje ograniczenie zbrojeń pań 
stwa węgierskiego oraz ma zarazem  
charakter paktu nieagresji otwiera 
nowy okres w stosunkach państw  
naddunajskich.

RZYM, (Pat). Na m ocy osta tn ich  roz 
po iządzeń  n.in. ośw ia ty , Bottai, wszyscy 
kierownicy szkół i  nauczyciele Żydzi bq 
dą musieli począwszy od  października 
rb., ustąpić ze  swych stanowisk

Dia skontro low ania kierow nicy i nau­
czyciele szkolni b ęd ą  musieli uzyskiwać 
corocznie zatw iferdzenie ze strony m inist­
ra, przy czym każdy kan d y d a t b ęd z ie  
m usiał p rzedstaw ić dokum enty, wykazu-

łaczam i rolniczym i, którzy bronili 
stanu dotychczasow ego ł  których nie 
raziło pom ieszanie kom petencji po­
m iędzy sam orządem  rolniczym  1 or­
ganizacjam i dobrow olnym i.

Pom im o, że n iektórzy z tych  3zia  
łączy  d z iś  natężą d c  Rady N aczelnej 
O. Z. N. Rada ta pow zięła  uchw ałę, 
stanow iącą dia nas satysfakcję, b o  
przyznającą ostatecznie racje, pom i­
mo, żeśm y nie byli w stanie swego  
punktu w idzenia przeforsow ać w W i­
leńskim  Sam orządzie R olniczym  i w  
ten sposób zapew nie -m u m ożliw ości 
realizacji w skali lokalnej.

Obecnie okazuje Się, że cała P ol­
ska pójdzie w tym  kierunku, któryś- 
m y tu u  siebie uznali za słuszny.

Piotr Lc*111082'

dzi akwaforl wykonanych przez G oyę. Cs 
'em  zabezpieczenia tych " 'eocerńonej 
dziś w artości dzie ł m istrza zostały ona 
pokry te woskiem i przechowywana z jak 
największy p ieczołow istością . Pod Ład­
nym pozorem  nie w o ln o  byłe używać dc 
wył onywaoia dalszych odb itek  orygina­
łów

Utw orzona przez rząd czerwony „Ra­
da O brony i O chrony Skarbów Artystycz­
nych" celem  uzyskania śiodków  p ien ięż  
nych użyła tych o ryginałów  kliisz do  wy 
tłoczenia pew nej ilości akw afort Goyii i 
w ypuściła je p rzew ażnie na rynek trancu 
ski- Rada ta w ydała jednocześn ie  pro- 
spekf, w  którym podkreśla, że  , jest to  
osta tn i nakład oryginalnych akwafort 
G oyi, gdyż w  zwiaizku z tłoczeniem  ory­
ginalne klisze zostały porysow ane i nie- 
b ed ą  się już nadaw ały o o  daiszeoo  użyt­
ku".
B Bu i B u m i m w n a i  HBWBgM 1 3 8 2 5 3

Intronizacja
B a a

GuAŃSK, (Pat). W czoraj crdbyła się 
w kated rze  Ohwskiej konsekracja i in tro  
nlzacja now orr.ianow anego Biskupa G dań 
sklego Splelta . W  uroczystościach wzięli 
uazia t kom.sairz generalny Chodadei, wy 
soki komisarz Burghard i  se n a to r Bock.

/

Prot. J. SisooBSKi
nie żyje

WARSZAWA, (Pat). W e środę o g. 
13 zmarł w Warszawie profesor Szkoły 
Głównej Gospodarstwa W iejskiego Jan 
Sosnowski. - -—

Gdyr>ia i G d a ń s k
na M f r i e

GDAŃSK (Pat). Zarządy portowe  
Gdańsk —  Gdynia rozpoczęły w tych  
dniach nakręcanie reprezentacyjne­
go, dźw iękow ego film u portow ego. 
Będzie to film  propagandow y przed  
staw iający doskonałe urządzenia tecłi 
niczne obu portów.

jące, że n ie  je s t Żydem.
je ż e li  chodzi o w yjątki, na stanow i 

sikach ośw iatow ych b ęd ą  mogli pozostać 
ci Żydzi, którzy posiadają specjame za 
sług i narodow e, jak n p  u az ia ł w wieliciej 
wojnie, udz.ał w  partii faszystowskiej 
przed marszem na Rzym[!j, udział w kem 
parni i ©tiopsikiei, duitoa ochotnicza w Hi 
sżpanii, rany o dn iesione  podczas v Tojuy 
łub rew olucji faszystowskiej e tc , etc, „

Już lylko 5-dmowy tydzień pra cy

M a r s y l i i  k o n flik t p o rto w y
objął Korsykę, Tunis, Algier i Harekko

2. IX. przyjadą do Polshi m nistrowie przem. 
i handlu jugosłowiański i duński

naszego pism a.
Chodzi o prawdę i słuszność i o 

O ^iggHBEg3gEaagi3BBBg3Bg   ‘yę*1

„Hy3ą się cl, k tó r z y  z podróżą berliftska
łączą fantastyczne kom binacje"

p r z g / m w / ą  z  z
k o n f e r e n c j i  M n i e j  E n t e n t y  w B fe d

Bezcsnne a k w a fo rty Goyi
pastwą czerwone) „cbrsnj i ochrony" 

skarbów artystycznych

gflEFgtmrsflSas

S z k o ln ic t w o  w ł o s k ie  b e z  Ż y d ó w
Boznstaną tylko zasłużeni dia faszystowskie] Italii
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r c prą prem. D̂ Eadier
O iy w ie n ie  w  M n luaracH  lzt»y D ^ p u f ^ ^ n y c l i

Italia opanowuje Morze Śródziemne

Arc h ip e lag  Dodekanesu
wioską Diaią strategicznąPARYŻ, (Pdt). Pomimo torii par­

lamentarnych w koluarach izby D e­
putowanych panuje ożywienie jak w 
pel.n sezonu parlamentarnego .

W  przewidywaniu obraa klubów  
parlamentarnych, które zostały zwo 
lane na czwartek bądź na piątek, dla 
zajęcia stanowiska wobec niedzielnej

f l  \MBURG.
HAMBURG, (Pat). W  godzinach  

rannych przybył do portu w Ham bur 
gu statek „Patria", w iozący na pokła  
ózie regenta H orthy'ego z m ałżonką  
oraz a w z o  „Grille", na którego po­
kładzie znajdow ał się kanclerz Hitler. 
W p orc!e zgrom adziły się olbrzym ie  
tłum y publiczności.

Po zw iedzeniu portu i przyjęciu  
na ratuszu regent H orthy w yjechał 
specjalnym  pociągiem  dc Berlina. 
.W krótce potem  do Berlina w yruszył 
sp tcja ln y  p oc;au kanclerza H itlera.

BERLIN.

W AkSZAWA, (Pat). W  Zakopanem  w 
Okresie od  17 d o  22 sierpnia rb. obrado  
w ala rvormalna sesja Kwadalna Polskiej 
Komisji O bro tów  Towarowych z Niemca­
mi i jej odpow iedn ik iem  Niem iec.

Sesja m iała na celu przeprow adzenie 
odpow iednich  postanow ień # a  wprowa­
dzenia w zy tie  nowej um ow y gospodar­
czej, zaw ertej m iędzy Polską a Niemcam. 
w dniu  1 lipca 1938 r.

KOWNO, (Pat) Przygotow uje się tu 
nową ustaw ę o kontro li państw ow ej. Cho 
d z i o  dostosowani© kontroli d o  .iowej 
knstytuCji, któro przewick-je rozszerzenie 
upraw nień kontroli państw ow ej. W  tym 
celu ma pow stać nowa rada przy kontroli 
Przeciw  postanow ieniom  rady można za 
łożyć p ro test w najwyższym tryb'unaie li­
tewskim. Decyzje n sjwyższego trybunału 
b ęaą  osta teczne .

ł
Sam orząd uzdrowiska P ołąga opraco­

wał 10-tetn i plan rozbudow y, k tóry  m. in. 
p rzew 'du je  budow ę h o te li zaprow adze­
n ie w o d o ciąg ó w  i kanalizacji oraz budo­
wę basenu p ływ ark ieao . Kosz*y wykona­
nia planu wyniosą około  5 m ilionów  li­
tów .

•

Polski Klub A utom obilow y otrzym ał 
około  100 trvptvków  na wjazd sarr ocho 
dów  d o  Litwy. Spodziew ają się w tych 
dniach wycieczki około  20 sam ochodów  
z Polski, która ma przybyć z G dvni przez 
K rólew iec do  K łaioedv
M H n a m B m m m

Fronke H^wks
słynny lotnik amerykański 

zginął w katastrofie
AURORA, (Stan N. York) (Pat). Słyn­

ny lotnik amerykański kom ando. c ronke 
Hawks zginął 23 bm. w katastrofie lo tn i­
czej.

Hawks zam ierza! w ypróbow ać nowy 
typ m ałego  sam olotu . W krótce po slarcie 
sam olot zaw aaził skrzydłem o  druty te le  
fon.czne spadł na ziem ię i spłonął. Hawks 
doznał lak poważnych uszkodzeń, i i  po  
kilku godzinach zmarł w szpitalu.

Lotnik tow arzysząc, Hawks'owj wal­
czy ze śmiercią.

m owy premiera Daladier wybitni 
przedstawiciele partii radykalnej pro 
wadzą zakulisową akcję celem zała­
godzenia poruszenia.

Z oświadczeń wybitnych deputo­
wanych radykalnych wynika, że 
stronnictwo I g zaaprobuje całkowicie 
6tanowisko premiera w kwestii konie

b yły  jednocześn ie na w spaniale ude­
korow any dw orzec pociągi specjalne, 
w iozące regenta- H orthy‘ego i kancle­
rza H itlera. Dosiojnj^ch gości w ęgier 
skich pow itał feldm arszałek Goring, 
Ribbentrop wraz z członkam i gabine 
tu, generalicja i dygnitarze partyjni.

„Berliner Tageblatt' w ydał z oka­
zji przybycia H orthv‘ego specjalny  
num er pośw ięcony W ęgrom . Num er 
ten zawiera m in. ośw iadczenie min. 
Kanyi, że obecne rozm ow y przysłużą  
się sprawie pokoju, nad którą Węgry 
gotowe są zawsze pikitować wspólnie 
z Rzeszą Niemiecką i W łochami.

Umowa ta  ma wejść w życie 1 wrześ­
nia 1938 r. Posiada ona szczególne zna­
czenie ze w zględu na to , iż  przewiduje 
podwyższenie obustronnych obrotów  han 
dłowych.

W  cięqu najbliższych 3 m iesięcy b ę ­
d z ie  m ożliwe osiągn ięc ie  w pem i prze­
w idyw anej wysokości wzajem nej wymiany 
towarów.

W  K łajpedzie od b y ła  się uroczystość 
zakończenia budow y now ego gmachu Dy 
rektorietu  K łajpedzkiego.

•
Do Kowna pow róciła z W łoch więk­

sza grupa s tuden tów  żydow skich, obyw a 
te j1 litew skich Studiow ali orri od  2 lat 
na un iw ersy te tach  w łoskich, o s ta tn io  za­
kom unikow ano urn na p o d staw ie  nowych 
ustaw  rasowych, że nie m ogą dalej studio 
w ać we W łoszech i w inni opu ic ić  kraj.

KIO DE JANEIRO, (Pat). Dobrze poin  
formowany ,, Diario Popular"' donosi, że  
rząd brazylijski, którego reprezentant brat 
udział w konferencji w Evian w  sprawie 
uchodźców z Ni&miet i  Austrii, jest g o ­
tów współpracować w rozwiąz iu te] 
sprawy, jednak jest zdania, l e  musi być 
prowadzona selekcja imigrantów tak pod  
w zględem  etycznym, jak społecznym  i  fi 
zycznym

Brazylia m oże wpuścić 10,000 Żydów  
z N iem iec i Austrii w niewielkich gru­
pach i pod warunkiem, że imigranci b ę­
dą rozporządzać środkami, które im poz­
wolą zakupić posiadłości rolne i  i e  p o ­
święcą się  w yłącznie uprawie roli- Liczba 
ta t10 tys.) jesl ważna na dwa lata. po-

cv.ności reformy 40-godzinnego tygo­
dnia pracy, lecz będzie się musiało 
wytłumaczyć pozostałym ugrupowa­
niom Frontu Ludowego, że intencje 
premiera zostały źłe zrozumiane, t/*yż 
całkowicie godzą się one z duchem  
obowiązującego ustawodawstwa spo­
łecznego.

W  kołach politycznycn Krążą po­
głoski, że dekret, jaki w sprawie re­
formy 40-godzinnego tygounia pracy 
będzie wydany, będzie dotyczył tylko 
tej gałęzi przemysłu, gdzie nie ma bez 
roLocia. Z odchylenia od zasady 40- 
godzinnego tygodnia pracy będą ko­
rzystały tylko zakłady przemysłowe, 
mające terminowe zamówienia za­
graniczne.

„ B i n d r a  Pirafclsiisca"
.v$ j6ć strzał indyjskich 

nad Amazonką
PORTO ALEGRE (Pat). Dono~zą 

z San Paulo, że ekspedycja badaczy  
dziew iczych  lasów  i niedostępnych  
dżungli Amazonki przezw ana „Bandę 
ira Piratiniinga" została napadnięta  
znienacka w m om encie przepraw y  
przez rzekę Rio das Motree przez In­
dian —  „Chavantos“.

Badacze zm uszeni byli w ycofać się 
do sw oich  obozów. Kilka osób spo­
śród ekspedycji jest pow ażnie ran­
nych W  ekspedyc ji te i bierze udział 
także pewien Polak z Parany.

B r s z y l- is k ł  nbńs 
( r w r t t r a t y l n y

RIC DE JANfcIRO, (pa,f). Rząd postano 
wił stw orzyć na w yspie Fernando Voro- 
nha obóz koncentracyjny d 'a  osób, uzna­
nych za n ebezp ieczn e  d la porządku pu 
bficznego lub prowadzących ag itac ję  wy 
wrót ową. O bozow i zostan ie  naaana for­
ma rolnej kolonii o racy.

Kronika teEegraflma
— Rząd argentyński postanowi} wziąć 

udział w konfereneU panamerykańskje],
która o d b ęd z ie  się w Limie w grudniu rb 

—  Król duński odbył dłuższą rozmowę 
z pierwszym lordem  admiralicji biytyj- 
skiej D ull-Cooperem , bawiącym ob ecn ie  
w stolicy Danii.

—  W e środę w Foieigii Office odbyła 
się  narada prem iera Cham berlaina z lor- 
dem  Haliifaxem i sir Johnem Simonem.

—  Znajdujący się w Stambme na ur 
l»p ie ambasador turecki w Warszawie, 
Ferltek, został przyjęty w pałacu Dofma-- 
baheze przez p rezy d en ta  republiki A ta- 
turka.

—  W Ja.sse.ch (Rumunia) wybuchła sil­
na epidem i* tyfusu. O sta tn io  przew iezio  
no do tam te jszego  szpitala 48 chorych.

—  Podczas robót poh.ych w gminie 
Dridu w Dowiecie llfow (Rumunia), z po­
w odu wybuchu ko tła lokom obili spłonęły  
ca łkow ic ie  zbiory zboża z 75 ha. Dwóch 
wieśniaków zostało  zabitych na miejscu.

—  W  m iejscowości Bragadiru w pobij 
tu Bukaresztu w szybkim tem pie samo­
chód najechał na wóz chłopski. Dwie ko­
b ie ty  zostaiy zab ite  p o zo s ta łe  3 osoby, 
odw iez iono  w  sianie beznadziejnym  do 
szpitala.

—• Policja argentyńska wykryła I zli­
kwidowała międzynarodowa bandę, któ­
ra zajmowała się handlem  narkotykami. 
G łównym  produktem  kontrabandy  była 
kokaina pochodząca 1  Brazylii i Urugwaju,

—  Wodnnpł&fowiec „Lieufenant de 
yajsseu de paRs" w ystartow ał 24 bm. 
rano z Lizbony d o  Horta.

czym musi być zawartv z rządem Brazylii 
nowy ukfad,

Część prasy, powtarzając informacje 
,,Diario Popular" wyraża pew ne r.iednwie 
rżanie, czy 10,000 Żydów, emigrujących 
przymusowo I przymusowo przerzucają­
cych się  z handlu na rolnictwo, dotrzyma 
zobowiązania i nie opuści osad rolnych, 

* * *
Prasa najbardziej uprzem ysłowionego  

stanu Brazylii mianowicie San Paulo wzy 
wa rząd centralny do stworzenia minister 
itw a imigracji w miejsce isfn iejęąeego de  
p rtamentu, gdyż uważa, że zagadnienia  
zdobycia odpow iednich ilości rąk robo­
czych jest w te) chwili najważniejszą.

W  ciągu pierwszych siedmiu miesięcy

STa m b u ł , (Pat). W.aCi.e w łoskie na 
12 wysr ach Dudekanesu .©zwijają ener­
giczną akcję, zdążającą do zacieśnienia  
stosunków gospodarczych pom iędzy ma­
cierzą a archipelagiem, Wynikiem tej ak 
cji jest to , że w pierwszej połow ie br. po  
ważnie się  zwiększyła wymiana p  .miedzy 
wy«pami a właściwym i Włochami.

Jednocześnie w ładze óodekanesu prze

STAMBUŁ, (Pat) Jak donoszą z Ai.flo  
chii, w ładze Szandiaku Aleksdi.dretty czy 
nią ol iecnie przygotowania do otwarcia 
parlamenty do którego wybory oędą mia 
ły  miejsce w  dniu 30 hm. i-^wnież są 
przygotowyw ano lokale d k  głow y państ

SALAMANKA, (Pat). Kom unikat 
oficj'alny głów nej kw atery w ojsk gen. 
Franco stw ierdza, iż na froncie rze­
ki Ebro trwa w dalszym  ciągu gw ał­
tow ne bom bardow anie pozycyj n ie­
przyjacielskich. Pod osłoną tego og­
nia piechota w szczęła natarcie, ła ­
m iąc opór nieprzyjaciela i zajm ując 
liczne jego pozycje. Straty n ieprzyja­
ciela w ynoszą 385 zabitych. Do niewn  
Ii wzięto 600 jeńców , zdobyw ając ob­
fity m ateriał w ojenny, m. in. 34 ka­
rabiny m aszynow e.

ków Ligi Morskiej i Kos. z wo;. nowo­
gródzk iego  w  liczb ie  620 'osóL.

W ycieczka, którą op ieku je  się na t e ­
ren ie sto licy  zarząd głów ny złozyła w go 
dżinach przedpołudniow ych  w ieniec na

KRAKÓW, (P*t). Do Krakowa nadeno 
dzą dalsze meldunki o  sytuacji, kfóra w y  

tw orzyła się w związku ze znacznym przy 
borem  w ód, spow odow anym  obfitym i ° -  
pa,dami atmosferycznymi.

Na rzece Sole w  Żywcu poziom  w ód  
opadł i  w porównaniu z dniem 23 bm. 
wykazuje spadek  o 50 cm, w y n o ^ąc  w 
chwili obecnej 3 42 m ponad  stan nor 
melny. Deszcz n ie pada , p o g o d a  jest jed  
na« niepew na,

Stan w ody na Sol« w Porąbce pon i­
żej zapory o gudz. 8 24 bm. wynosił

PARA POLSKA —  PAwA AMERYKAŃSKA 
6 :1, 6:2.

W  Bostonie (U. S. A j w drugiej run­
dzie mistrzostw tenisowych Ameryki w 
grach podwójnych para polsKo-francuska 
Jędrzejowska —  Mathleau pokonała parę 
amerykańską Dean —  M addtn 6:1, 6:2.

bież. r. przybyło d o  stanu San Pauio tylko 
5,194 ludzi, podezrs gdy potrzeba ponad  
50,G00 Snrano sfe zaradzić sprowadze­
niem 32.110 labotnikow  z nawiedzonych 
suszą północnych stenów Brazylii, ai© to 
botfiiicy ci w olbrzymiej większości odpły  
ną, powracając "do swych rod zin ach  
stron, a zostawiając pianiicję kawy l ba­
wełny znowu bez Dotrzebnych rąk robo 
czy ch.

* * *
PARYŻ, (Pat), Prasa rrancuska donosi 

ze Stambułj , że rząd urecki rozpocząć 
.riJał z organizacjami żydowskimi Europy 
prrtraktafje w sprawie osiedlenia w S3n 
diaku Aleksandretty około 100 tys. emi­
grantów żydowskich.

p.owadzają liczne prace melioracyjne ca  
Iem koloni.zeji wysp w szczególności Wo 
dos włościanami w łości mi. Na ten ce l wy 
dano ostatnio 3 miliony litów. Prócz teg o  
odbywa się  rozbudowa portów  oraz bu 
dowa szos.

Tak Kolonizacji |ak i roboty publiczne 
na DobekanesJe posiadają przede wszyst­
kim chamktei strategiczny.

wa, ]egw kancelarii oraz dla biur rządo­
wych.

Jak w iaaom o Hataj, czyli sandiafc 
Aleksandretly, zostanie po wyborach pan 
*twem autonomicznym.

Na odcinku południow ym  frontu  
Etram adury arm ia gen. Quvipo d e  
L ia n o  odparła atak w ojsk rząuow ych  
Zdobyto 3 czołgi produkcji sow iec­
kiej.

W ciągu ostatnich trzech ani po 
mimo szalonych upałów, utrudniają­
cych działania wojenne, zdobyto ob­
szar 108 kim kw, na którym zna idu je 
się około 10 miasteczek. Straty nie­
przyjaciela wyniosły przeszło 500 za- 
błych, do niewoli wzięto 550-jeńców. 
Eskadry powietrzne gen. Franco strj, 
city 11 nieprzyjacielskich samolotów  
myśliwskich oraz 3 wielkie bombow-

W  godzinach popołudniow ych uczest 
nicy wycieczki żwiedziH W arszaw ę, wie-- 
czorern zaś wyj ©che! i do  G dyni.

1,65 m ponad  normalny. Zbiornik i  ostał 
całkowici© w ypełniony, W  razie da lszego  
przyboru w ody nadwyżka b ęd z ie  cdprc 
w adzonc aż d o  wysokości 3 m penee 
s ta r  normalny poniżej zapory.

Na o g ó ł zaznaczyła sie  lekkr poprą 
wa w spadku poznmu w ód, jednak drob­
ny deszcz pada dalej.

Na t©r©nie pow iatu  krałtowskiego 
poziom w ody na W iśle stale się poturosi 
przy czym w Krakowie zanotowane p o . 
nad stan normaV,y 3,13 m Do stam* asa. 
m owegg brakuje jeszcze 87 cm.

sensacją była Klęsica rep rezen tacy jne ' pa­
ry jugosłow iańskiej Purn_ec —  Kukulj'evi<: 
z  m łodziutką parą amerykańską O aersc.r 
—- bofobhtt 2 :6, 8 :10, 6 :8 .

Drugą sensacją byia porażka pary 
ameryKańskiej H unt — W ood z parą aust­
ralijską Hupman —  Schwarz 6:3, 2:6, 5:7, 
7:5, 4:6.

n ie m c y  w y c o f a ł y  su,
Z  MISTRZOSTW TENISOWYCH AMERYKI

Niemcy wycofały się z m istrzostw  
nisowych Ameryki. Powodem  te j decyzjf 
była —  jak tw ierdzą dziortnilci am ery­
k ań sk a  —  odm ow a b udge 'a  przyjazdu 
a o  Berlina, mim o zawarcia z nim umowy. 
Drugim pow odem  m iał być znany list 
ten isistów  amerykańskich, w ystęDującyd, 
w obronie uw ięzionego von Cramma.-

POLAK PIERWSZY 
NA WYŚCIGU KOLARSKIM WE FRANCJI.

W  G renay, w  Północnej Francji, odbył 
się  b ie g  kolarski na dystansie  75 km. 
W  tym  wyścigiu sfart,ywali liczni polscy 
kolarze em igracyjni. Pierwsze m iejsce za­
jął em igran t polski W iittek, znany z sze­
regu poważnych sukcesów  w wyścigach 
mi ęd  zyn a rodow y ch

PŁYWACKI REKORD ŚWIATOWY.
Belgijska pływaczka Fernande Caroen 

s ta rtow als wczoraj w ieczorem  na zawo­
dach w O stendzie . U staliła ona rvt 100 
yardów  stylem  dowolnym nowy rekord 
św iafow y w  czasie 13:03,2 sek Dotych­
czasowy rekord św iatowy i i leżał <to Amę 
rvkanki H ele, M adison i  w ynosił 13:21.4 
sek.

Reg- H orth y w  stolicy R i " s z y

BERLIN, (Pat). O godz. 13;35 p izy  
SSfflE® jętarai 'Uf 1̂ ..'JrMaJkUMWUH

Obrót handlowy z Niemcami
zwiększy sle od 1 września

Kronik? litew ska
NOWA USTAWA O KONTROLI PAŃSTWOWEJ. ROZBUDOWA POŁĄC-I. 

WYCIECZKI Z POLSKI. BĘDZIE WIĘCEJ ŻYDÓW NA UNIWERSYTECIE.

W  grach podw ójnych panów  w ielką

G « f c f & I I  t n H  © f f  M a s ! . * .jm j w g  s t a n  * • • •

razylla przyjmio 130159 Żydów 
z Niemiec i dawrąj Austrii

^zy będą z nich rolnicy? Prasa weta o ministerstwo imigracji. San Pruło potrzebuje 
5O300 robotników. Czy do s. Aleksandretty wyjedzie 100000?

P a ila m e n t sandżaKu A le ksan d re lty 
zostanie w y o ra n y  3o b .m .

758 k m 2 — 10 m iasteczek
zdobył) powstańcy w ciągu 3 dni

iNd. ouLiiiK  u u d s t lu ( J i i  n ie p r z y ja  
został odparty z w ielk im i stratam i.
efrasc. iw.«Bia i â ggKEgBSaaBBSBBB^ B ^ łU B B a  A L I j , M

620 cz ło n y  w LM K  z Howoptódzkicoo
z ł o s y l o  w g n i e ć  m  B e lw e d e r u
WARSZAWA, (Pat). W e środę reno j stopniach pałacu  B elw ederskiego oiaz d« 

przybyłe do  W a-siaw y w ycieczsa człon- j log a ej a wycieczki w pisała się  d o  księgi
audiencj-onalnej w G. I. S Z.

W td a  Ar q6rach o p a d a !
87 cr>(, do stanu alarm, pod Krakowem

Z e  ś t M i t w i u
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K ołow rót n iew yczerpanej
W szyscy  pam iętam y ,te lam enty, 

jakie pudnosiła prasa w szystk ich  od 
cien i z pow odu budow y kolejki lino 
wej z Kwinic na Kasprowy.

Potem , gdy budow ano kolejkę gól 
ską w K rynicy na górę parkow ą było  
jakoś ciszej, a le  w  każdym  razie u 
w ielu  Polaków  n iew ątpliw ie pozosta  
ło  jeszcze przykre w rażenie rozrzut­
ności, m arnotrastw a grosza publicz­
nego. Sam i pod tym  w zględem  nie je 
steśm y bez grzechu.

To też nie lada niespodzianką by 
fa ostatnia w ycieczka prasow a zorga 
nizow ana przez Ligę Popierania Tu 
rystyki do Krynicy i Zakopanego.

W szyscy uczestnicy przekonali się 
naocznie, że pozostaw ienie, takich za 
kątków  kraju bez urządzeń technicz 
nych  ułatw iających  pełne ich  w yko  
rzystanie pod względem  sportowym  
1 turystycznym  to dopiero byłyby po 
Żałowania godne lekkom yślność i mar 
laolrawstwo.

Praktyka w ykazuje bow iem , że 
żadna z inw eslycyj kolejow ych nie 
rentuje się w takim  stepniu , jak właś 
nie te dw ie kolejki, zdaw ałoby się o 
charakterze luksusow ym  i rozrywko  
wym .

W  sezonie m iejsc, absolutnie nie 
w ystarcza dla w szystk ich  turystów  : 
narciarzy, którzy chcą się wy windo 
w ać na szczy ty .’ Nie m ożna obniżyć  
taksy za przejazdy nie dlatego, żc to 
fay się nie opłacało, ale dla lego, że 
w ów czas m ałe w agoniki i ich obsługa 
nie dałyby sobie rady z napływ ającą  
rzeką pasażerów.

Pow iedzieć, że obie kolejk i w Za 
kopanem  i Krynicy zda i-, egz.. .1111 to 
mało. One dopiero otw orzyły oczy 
na olbrzym ie m ożliw ości rozwoju tu 
rystyki i sportów  zim ow ych u nas, 
o ile zostaną w ykonane odpowiednie 
udogodnienia. D latego też je szcz * w 
tym roku przed olim pijadą spo dow 
zim ow ych (światową! w Zakopanym  
m ają być w ykończone kolejki na Gu 
hałów kę i w yciąg Saniew y dla narcin 
rzy na  Kasprowy.

Oprócz tych udogodnień ściśl> tu 
rystycznycb wre praca w Zakopanem  
nad całym  szeregiem  innych inw esty  
cyj. Przebudowa i przeniesienie dwor 
ca kolejow ego, zakładanie nowych u- 
lic i kan: lizacji i w iele nnych rtcezy.

Owe zw ykłe inw estycje są to rze 
czy łatw e do wyobrażenia sobie i o

l ----- -■■" < — - ~ ^

sty  (tri
nich nie ra leży  w ięc ta k  szeroko pi 
5ać.

W yjaśnić należy natom iast tym , 
którzy tego nie w idzieli, co to są te 
kolejki górskie i w yciągi. N iezależnie 
od tego czy kom unikacja w górę i w 
dół odDywa się na saniach, po szy­
nach ,czy po linie wiszącej w pow ie  
trzu istn ieje jedna cecha wspólna 
w szystk ich  tych środków  lokom ocji.

Są one w yciągane liną w górę tak 
jak w oda ze studni. Zam iast w iader—  
wagoniki ,albo sanie, zam iast w ody —  
ludzie. Gdy jeden wagon idzie nała 
dow any w górę, drugi najczęściej pu 
sty opuszcza się na dół Gdy jeden wy 
puszcza swą zaw artość na w ysokości 
dwóch tysięcy m etrów nad poziom  
m orza na nagie turnie lub śnieg, dru 
gi czerpie nową porcję pasażerów  o 
tysiąc m etrów  niżej.

O czyw iście nie człow iek własnym  
ram ieniem  obraca taki kołow rót stu 
dzienny, a elektryczność.

Jak dobrze urządzona i w dob 
rym m iejscu wTykopana studnia, nig 
dy nie narzeka na brak w ody, tak i

dotąd uruchom ione w Polsce kolejki 
w Krynicy i  Zakopanem  nie narzeka 
ją na b iak  pasażerów .

Czemu tak jest? Skąd się biorą 
ci am atorowie jazdy? Nie przeprowa 
dzał chyba żaden z obecnych na w y  
cieczce dziennikarzy, żadnej ankiety 
wśród podróżnych. W ystarczyło, 
te  sam raz pojechał. Jazda wystarczy  
za odpow iedź. P ytać się mogą tylko  
ci co nie jeździli. A dla tych jest tył 
ko jedna rada na n ie u fn o ść . Proszę 
spróbować.

Sam ego „próbowania" wystarczy, 
aby ruch „kołow rota cudownej stud 
ni zam ieniającej m ieszkańców  płasz 
czyzn w taterników  i góral, był nieu 
stanny

W agonik „czerpie" naraz najwy  
tej  30 osób, a przecież przez Zakopa 
| e  w sezonie przew ija się do 60 tys. 
turystów, a w jednej Polsce jest 30 
m ilionów łudzi. O c z y w i ś c i e  nie wszys 
cy pojadą. Ale co tu bawić się w cy 
fry, kiedy w ystarczy tego cośm y po 
w iedzieli, abyśm y m usieli przyznać że 
nie ci, którzy przedwcześnie krakali 
ale min. B obkow ski i inicjatorzy ko 
lejek m ieli rację .

Chwała Bogu, że nie tylko mieli 
rację, ale i energię potrzebną dla jej 
udow odnienia. pleni.

Prasa zwiedza hrynicę \ Zakopane
Liga Popierania Turystyki urządziła tj 

dniach 21 i 22 brr,, bardzo celow ą i udaną 
imprezę w postaci zorganizow ania zb io­
rowej wycieczki p rzedstaw ic ie li praw ie 
wszys (kich pism codziennych Polski i wie 
lu zagranicznych do najsłynniejszych oś­
rodków sportow o-turystycznych w Polsce 
Krynicy i ZaKopa-nego.

W  Krynicy odby ło  się pośw ięcenie 
otw artej w  grudm u ub. r. kolejki górskiej 
na G órę Parkową. A w Zakopanem  wiel­
ka konferencja prasowa na tem aty  spor­
tow o-turystyczne. Szeroko były  omawia­
ne przygotow ania, jakie są czynione w 
Zakopanem  do  w ielkich M iędzynarodo­
wych Zaw odów  Narciarskich, jak ie się 
tam od b ęd ą  w lułym 1939 r. Oczywiście 
wszystkie t e  p race oraz wszystko to  co 
można by ło  w krótkim czasie dwóch diii 
obejrzeć organizatorzy zadem onstrow ali 
św iatu dziennikarskiem u. Min. boakow ­
ski, który w ziął udział w wycieczce oso­
b iście udzielał wyjaśnień i osobiście  prze 
wodniczył na konferencji prasowej w Za­
kopanem .

TSM a

W ycieczkę można nazw ać pod  każdym 
względem udaną i tQ n ie  tylko z punktu 
w idzenia tych, którzy w niej w zięli ud^a! 
i odnieśli bardzo m ite  wrażenia, ale i 2 
punktu widzenia organizatorów , bo roz­
w ieje najskuteczniej te  wszysąkie zarzu­
ty, jakie były czynione pod  adresem in- 
westycyj turystycznych przez osoby, kfore 
n igay  tych rzeczy z bliska nie ogfądały 
i n ie  urrńały ocenić ich celowości. Cha­
rakterystyczną cechą turystyki w polskich 
centrach turystycznych tego rypu, co Za­
kopane, jest m asowość. Te sześćdziesiąt 
tysięcy turystów, jak ie  już teraz co roku 
bywa w Zakopanem  w  znacznej mierze 
przyjeżdża dzięki kolejce linowej. Maso­
wość Dolskiej turystyki zapew nia rentow ­
ność wszelkim celowyrr. udogodnien iom  
dla turystów  P onad to  udogodn ien ia  te. 
jako duży magines dija turystów  zarówno 
polskich, Jak i zagranicznych naw ej po­
siadają bardzo  duże walory z punktu wi­
dzenia po lityki dew izow ej.

Te rzeczy zostały w  czasie wycieczki

Z a  najbliższą pranką
NOWY ROZKŁAD POCIĄGÓW MIĘDZY 

POLSKĄ A LITWĄ.
»,XX Amżius" donosi, Po otw arciu  ko- 

m eikacji kolejow ej pom iędzy Litwą i Pol­
ską u łożono  prowizoryczny rozkład po­
ciągów , oparty  n? przewidywaniach co 
do  przyszłego  ruchu osobow ego- Prak­
tyka w ykazała, iż przewidywania te  za­
w iodły, gdyż z kom unikacji bezpośred ­
niej pom iędzy obu krajami korzysta b. 
m ało osób ś przynosi ona straty kolejom 
obu państw . Rozpoczęta w tych dniach 
w Kownie litewsko-polska kom erencja ko 
lejowa opracow uje w łaśnie nowy rozkład 
pociągów  na po d staw ie  dotychczasowych 
dośw iadczeń. Przypuszczalnie b ęd z ie  się 
on znacznie rozm ł od ooow iązu jącego  
obecnie. Zmiany jednak zostaną wprowa­
dzone d o p ,e ro  co  nie akim czasie, gdyż 
w ypadnie uzgodnić nowy rozkład z roz­
kładami innych pociągów  iruęazynarodo- 
w /ch.

PROTEST BURMISTRZA KOWNA.
Burmistrz m. Kowna Merki*, jako pre­

zes związku miast litewskich, przyłączył 
się d o  zainicjow anego przez burmistrza 
Kantonu protestu przeciw ko bom bardo­
waniu nieurortyfikowanycn miast.

IMPORT SAMOCHODÓW.
O bniżen ie cła w w ozow ego na samo­

chody w płynęło  na znaczr.e zwiększenie 
importu ich do Litwy. W  przeciągu  pierw 
szych siedmiu m iesięcy 1936 r. w w iezio­
no m ianowicie 245 t. za 900.U00 litów, 
1937 r. —  802 t. za 3.200.00C litów, w 
roku bież. zaś 1.110 f. za 4.500.000 litów . 
Najwięcej sam ochodów  dostarcza Litw ie 
Rzesza, potem  Stany Z jednoczone. ZSSR 
Szwecja, Anglia i inne Po założeniu  w 
Helsinkach fabryki Forda Finlandia z aj-, 
n re  przypuszczalnie poczesne m iejsce 
wśród eksporterów  sam ochodów  d o  Lit­
wy.

KANTOR WYMIANY WALUT W JEWJU

dniem 20 sierpnia na stacji w Jew iu  
został otwarły kan tor wymiany w alut za­
granicznych na lity. AA. jn. yrym.eniane 
są lów nież i zło te .
jg www.Aihrau u m ł j u m

prasowej niejako unorm ow ane i to  jest 
jej w ielką zas*ugą.

N iezależnie od  tem atów  turystycznych 
kpt. Burzyński, przebywający ko to  Zako­
panego  w D olinie Chochołowskiej informo 
w ał prasę o  przygotow aniach do  lo tu
stratosferycznego i jego  celach. Temat ten 
zgodn ie  z informacjami -uzyskanymi od 
p. kpt. Burzyńskiego poruszaliśmy już we 
wczorajszym numerze.

Fraigment tarasu na górze Pa.kowe, w Krymcy wraz z w idokiem  na w ież ę  star­
tow ą toru  'aneczkow ego  (jedyne te g o  rodzaju urządzenie w Europie). Stacja górna kolej górskiej w Krynicy.

Pod kloszem z błękitnego krysz­
tału faluj'e woda polerowana falą w 
ciężkie, szafirowo-szare fałdy, garby 
skiby przewracające się powoli od da­
lekich granatowych głębin ku prawym 
piaskom brzegu, przerosiym strugami 
zielonej, ostrej trawy, liliowych ziół i 
żółtych chwastów. Olbrzymia przes­
trzeń Narocza, krągłego jeziora rozla­
nego w kropkę błękitu, lśni srebrem 
I niebieskością, które tak się zlewają 
z nieskończonością nieba, że istotom  
ludzkim może się zdawać, że zamknię­
to je w czarodzieisk.m kręgu niema- 
jącym góry i dołu, w przestrzeń'- nie­
bieskiej napełnionej słońcem i wodą 
pc brzegi.

Białe żagle flotylli suną powoli 
Jak skrzydła zmęczonych lub tylko 
rozmarzonych ptaków. U masztów 
wiszą smukłe bro- łowe ciała, w ko­
lorowych trykotach białe postacie cias 
no napełniają łodzie. Gromada śn ie­
żystych flrgor.antów ślizga się po 
metalicznych falach, niewidzialnej ale 
pewnie równie błękitny jak wszystko 
Wiatr, popycha lekko smukłe statki.

Zrzadke darła na ukos^ cały ten

błękit śnieżysta mewa, prując ospa­
łość fal czarnym dziobem, którym u- 
derzała w wodę i srebrzystą w niej 
rybę, kwiląc tryumfalnie lub ze złośdą, 
zależnie od trafnego lub nieudanego 
ciosu.

(Jpał praży młode ciała hartuj’ąc 
'e na ciemny bronz lub złotą ambrę. 
Pomarańczowe, szafirowe, czarne, zie- 
Iono-białe trykoty, opinają zgrabne i 
pokraczne kształty. Wszystkie unu- 
rzane w niebieskiej topieli, zżyte z 
nią, oswoione, swobodne wśród płyn 
nej, chłodzącej przestrzeni, którą bez 
wyjątku chcieli by płynąć bez końca 
bez kresu, zapominając o lądz ie świa 
domi tylko ruchów rybek, płecw rąk 
i nóg, co te ich niosły w dal, w dal, 
w błękit, w sam środek słońca!

Lena płynęła najdalej i osobno  
Lena? Nie! Voslłinda, szukająca wciąż 
złota Renu, chimery chimeryczna i 
sama sobie płynnymi wyrzutami smuk 
łych ramion i długich nóg zadania 
wodę od niechcenia leniwie, jak z 
łaski; potem kładzie się na wznak 
daje się ponosić falom i śmiejąc się 
do słońca skośnemi oczami koloru

jeziora pokazują ostre ząbki, w pą­
sowych ustach, gęste 'warte loki, bar­
wy płowych p iasków , fruwają na wie­
trze schnąc jak len la polach w 
podmuchach upału. Długo nim wej­
dzie w wodę daje s'ę'przenikać słońcu 
robiąc się cała bursztynowa od jego  
promieni.

Irrra, bierze wodę odrazu w po­
siadanie — krótką, muskularną zwię 
zła jak kłębek stalowych nici, wyczy­
nia w jeziorze najśmielsze figle i sko­
ki. Co raz to słychać plusk z łodzi i 
w głębi śmiga pomarańczowa torpeda 
o ciemnych puklach, tak długo, aż 
zaczynamy wrzeszczeć Irrra! Irrra! 
flle ona nie słyszy p o i wodą, sunie 
jak strzała, aż nie mógł jej nadążyć 
oswojony „Zuini* gąsior, który stale 
jej towarzyszył płynąc, n rkując i gę- 
goląc czule, gdy zaglądał jej w oczy 
pomarańczowym dziobem. „Prawie 
Leda i prawie łabędź" mówiliśmy

Lica gubiła pąsowe wstążki z kru 
czych warkoczy, które rozpuszczała 
potem jak płaszcz. Wagę okazywała 
komarzę i jak komar wodny ruszała 
denkiem! czterema łapkami, ważka 
w zielonym trykociku, Bóg wie? dziew­
czynka czy owad wodny? Po wodzie 
nad wodą i w wodzie swobodny i 
śmiały po kilkunastu lekcjach.

Maja doiconała owego lata więk­
szej jeszcze sztuki. Zdała maturę „na

czwórki — piątki moja ęiociu" i od­
rzuciwszy pas korkowy kupiony przez 
przezornego ojca, puściła się na głę­
biny, z sumiennością jaka ją cechuje 
odrabiając wskazane ruchy — „sko­
ordynować ręce i nogi“, skoordyno­
wała. Ze skupioną, poważną miną 
pracowała dokładnie, akuratniei śmia­
ło, mocna, pulchna kobietka, która 
iuż wie co i jak trzeba robić, żeby 
było porządnie i tak jak należy. Po­
tem siaaa na słupku, wybucha śm ie­
chem i tryumfalnymi wrzaskami, wzy­
wając patrzących na świadków swych 
tryumfów.

Dziuba nieustannie pomawiana 
przez brata o ttustość, unosiła tęga- 
wą postać nad wodą w systematycz­
nym. dokładnym ruchu, nie bawiąc 
się w żadne hazardy, z uwagą pilnie 
zwróconą na wodorosty, Kamienie, 
śmiecie. Naturalnie, ona to natrafiła 
na raka, który wystraszony z nory 
wrzaskami jakich nigdy w życiu nie 
słyszał wędrował powolnie wtył po 
piaszczystym dnie i o mało nie zo­
stał rozdeptany czternastu nogami 
Za to chwyciło go 14 rąk i o mało 
nie rozszarpało, aż puściło i po em o­
cjach znów poszedł do siebie po zło­
tawym piasku.

Kolega humanista ftmek, nie u- 
miał pływać spokojnie, wskakiwali 
wspaniałym salto mortale wtył i ko-

CMENTARZYSKO z  iii w .

W  m iejscow ość podkowieńsicie' W er- 
siwach przy wykopywaniu żwiru natra­
fiono na cm entarzysko z III— IV w , któ­
rym zaopiekow ał się  w ydział archeolo­
giczny M uzeum W ito ld a  W ielkiego.

TEGOROCZNE ZBIORY.
Tegoroczny 'urodzaj jest ocen iany  w 

Litwie wyżej, niż w  r. ub., a mianowicie 
(w nawiasach ocena zeszłoroczna): psze­
nica jara 3,4 (3,3), jęozmeń 3,6 (3 3), ow :es 
3,7 (3,5)- groch 3,7 (3>1), w yka 3,6 (3.2). 
Ozim iny przyniosły p rz e c ię tn e  z ha: 
żyto 12— 13 (ok. 12) q, pszenica 13— 14 
(10— 11) q. G orzej się zapow iada zbiór 
ziem niaków —  3,8 (4,0) 'i lwu 3,4 (3.6), 
natom iast buraiki cukrow e i pastew ne oraz 
kapusta oadzą przypuszczalnie ten  sam 
Dlon, co w r. ub.

W  związku z przystąpieniem  d o  rea­
lizacji zbiorów  tegorocznych rada m i n i ­

strów ustaliła już ceny zbóż, jak ie ma 
płacić subsydiowana przez skarb państwa 
spółdzielnia rołniczo-namaiowa ,,Lielu- 
vis". Ceny te  obow iązuję już od 2? siero- 
ni-a i  wynoszą: pszenica 10,25— 11,25 I., 
żyto 8— 9 litów  ow ies 6,50— 7,50 lutów 
ii. 50 kg.
,,Lietuvis" zamierza w tym  roku ekspor­
tow ać 120.00C t. zboża, w  tej liczbie ok.
30.000 pszenicy, ok. 60.000 fon żyta, ok.
15.000 ton  owsa i ty iez jęczm ienia. Róż­
nica pom iędzy cenam „ płaconym i produ­
centom  i otrzymywanymi na rynkach zagra 
niem ych. zostan ie pokry ta przez Skarb 
państw? D opłata ta  w yniesie ok. 9 mil. 
litów . ^

Drugą znaczną zapom ogą ctia rolnic­
twa ze strony rządu jest p rze ,ęcie  przez 
skarb państw a kosztów  transportu  kolejo­
w ego nawozów sztucznych od  stacvj gra-, 
nicznych do punktów  sprzedaży. O bniży 
to i u-jednoslajni w całym kraju te n y  na­
wozów sztucznych Skarb panslwa prze­
znacza na ten cel ok 1,5 mil. litótyp

KASOWANIE -NABOŻEŃSTW* POLSKICH.
Jak donosi kowieńska ,,Chata Rodzin­

na", proboszcz paran i antoszewskiej w 
p iw . birżańskiim skasował odpraw iane w 
należącej do  te j parafii kaplicy w okolicy 
szlacheckiej O gińce nabozeńtw a polskie, 
zastępując je litewskim i.

Skasowano rów nież odpraw iane d o tą d  
co czwarfe św ięto  nabożeństw a polskie 
w kościele pa-afialnym w Lubowie, pow. 
m ariam polskiego, na pograniczu polskim.

W ykPD B liska  
w  Peznsniu

W  pracach w ykopaliskow ych, pro 
w adzonych na O strowie Tum skim  
przed katedrą w  Poznaniu natrafiono  
oprócz w ału kam iennego, drewnia  
nej konstrukcji, pochodzącego z prze 
łom u X i XI w., na pozostałości jesz 
cze starszego w ału  obronnego, który  
na zn aczn ej, szerokości zbudowany  
był z warstw  łupanych dyb drewnia  
nych, przedzielonych warstw ą p ia­
sku. W ał ten zachow ał się do wyso  
kości ca 1.20 m

Na dalszych odcinkach prac na 
trafiono na głębokości 1.30 do 1.60 
m. na pozostałości osad z XII i XI w. 
Z ciekaw szych  w ykopalisk  należy wy  
m ienić pierścionek brązow y, z tegoż 
m etalu w ykonany kabłączek skronio  
wy oraz sprow adzone z W ołynia cię 
żarki do w rzeciona z różow aw ego łup 
ku.

ziołkując; płynie pod wodą, wynurza 
się plując i kichając rozbija wodę. 
Tryskały fontanny, gejzery, przewra­
cał się z boku na bok, na płask, ku­
cał, ‘siadał, aż zjajany szedł smażyć 
się na brzeg.

Jędrek „pierwszy" przewyższał go 
ruchliwością w wodzie; wrzasku na­
ro b ił zawsze tyle, ze oko liczn i miesz­
kańcy mogli myśleć, że sie conaj- 
mniej topi całe towarzystwo. Surzy- 
kiwał obecnych za każdym skokiem  
że niech patrzą że już, już... i minu­
tę stał dobierając pozycji, aż wpadał 
na piask i darł się że go woda w 
brzuch uderzyła. Za chwilę skakał 
znów, Drzewracał się w wodzie, pro­
ponował tance, rekoroy i wystawiając 
swój cienki, dowcipny nos nad wodę, 
oklejony smugami ciemnych włosów, 
gubił trykot, tłuki się o każdą rzecz, 
zawsze pełen nowych guzów i po­
mysłów, gramoląc się na łódkę ku 
przerażeniu starszych, nastawiając ża­
giel (prześcieraało wydarte z komody 
ciotki), inicjator nocnych obozOw, pły- 
wań przy księżycu duch niepokoju, 
ruchu i hałasu.

Jędrek junior wchodził do wody 
spokojnie, płynął daleko milczkiem 
klasyczną żabką i o niczem innym 
słyszeć nie chciał. Najwyżej wyścigi 
z Leną. Jak dwie motorówki, równo, 
dokładnie, nonszalancko, a pewnie.

http://www.Aihrau
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Czechc Słowacja -kał  nnlf jszości
rardowyrJi

&*oBo c f /  « J k u p i e n i  n a  SBwsStu Z o o i z f i ń < « l r l w
Czechosłow ucja stanow i je d n o  z  tych 

państw  w spółczesnej Europy, g u z ie  ele­
m ent narodow ościow y jest w ybitn ie zróz 
niczkowany i g d z ie  liczba obyw ate li, na- 
leżących d c  mniejszości narodow ych, sta 
now i pokaźny odseteK , m iauow icie 33 8 
p ro u . co w ed iug  spisu ludności z r, 1930 
stanow i 4.978.000 na ogólmy liczbę 
14 729.336 m ieszkańców kraju. v

Ta swoista struktura narodow ościow a 
Republiki Czeskoałow ack:ej tłum aczy się 
w  głów nej m ierze tym, że kraj ten , po ło ­
żony praw ie w samym c<M>trum Europy, 
p rd l^ g a ł przez szereg w ieków  krzyżowa­
niu się  ras, kultur i narodow ości- Tutaj 
ścierały się prądy idęce z Z achcdu z 
wpływami wschodnim i, tu ta j stykała się 
kultura słowiańska z bizantyjską, italską 
I germańską. D la tego  też struktura na­
rodow ościow a i kult raj na w spółczesnej 
Czechosłow acji znajduje w ie m t o d b ic ie  
w  zagadnieniu  .n-niejszóści owym. k tóre w 
obecnej chw il1 jest lednym z najbardziej 
aktualnych zag ad n ie  polityczny ch euro­
py.

M niejszość niem iecka w Czechosło­
wacji liczy w ed ług  ostateie-yo spisu lud­
ności 3,231 P00 ludzi. Ta wtejka masa 
Niem ców w C lech-jsłowdcji jest zgrom a­
dzona w sześciu dzieln icach , położonych 
na obw odzie  granic C zechosłow acji, sta 
now 'ęcych bar<erę pom iędzy Rzeszą z ,ed  
neii a Czecham i, M orawami i Śląskiem 
z d ru g ie  jstrony.

Jeśli chodzi o mniejszość w ęgierską 
w C<.echosłowacii. to  liczy ona przeszło
690.000 osób, rozrzuconycn w  rejonach 
w schodnich Słowacji i w p o łu d n io w o - 
w schodniej części Rusi Podkarpackiej, w 
trzech reg o n a ch , poprzecinanych środo­
wiskami słowackim i. Podział ten  wynika 
z warunków geograficznych kraju, jak 
rów nież i  z te g o , że rządow i czesko-

N A  L E T N I S K A  
Książka z

Biblioteki Nowości
W ilnu, ul. Św. Jerzego 3, 

OSTATNI!7 NOWOŚCI — klasyczne 
literatura  szkolna - -  n a u tjw a . 

Czynna od 11 do 19 godz. 
Abonament miesięczny — 1 zł 56 gr. 

Kaucja 3 zł.
W ysyłka na prowincję.

Nowe ś i i d t a w a  przedśltbnb 
w Nowym Jorku

W edług nowych przepisów  m atrym onial 
nych w stanie New Jo rk  wszyscy nowożeń 
cy, a raczej narzeczeni, k tó izy  chcą się po 
b rać  m ają przedstaw ić świadectwo urzędo 
Wf^o lekarza, stw ierdzające, że zbadano u 
obojga reakcję W asserm anna. Praw o we 
zzło w życie 1 iipca bieżącego roku, a skut 
ki cyfrowe nie dały na siebie długo czekać. 
W  czerwcu roku  1937 w ydano 8.341 licen 
eyj ślubnych, a w  czerwcu 1938 roku, czyli 
w  ostatn i miesiąc przed nowym rozporzą 
dzeniem wydano 11 738. Ciekawsze jest je 
u c z ę  inne zestawienie. W  sam ym  tyiko No 
wym Yorku w ydaro  720 llcencyj dnia 30 
czerwca 1937 roku, 666 natom iast w dniu 
30 czerwca 1938, a ania 1 lrpca bieżącego 
roku czyli nazaju trz , wydano .. 7 licencyj!

Potem ze skupieniem włażą na naj­
wyższe gałęzie starej wierzby, któia 
trzeszczy ostrzegawczo i groźnie, sia­
dają wśród zieleni nad błękitną, ciem ­
ną pod konarami wodą i udają dos­
konałe Tarzanów, tylko im małpy 
1 lwa brakuje.

Łódka peł.ia kolorowych tiykotow 
wygląda jak kląbik kwiatów, a raczej 
grzęda egzotycznych ntaków o dźwięcz­
nych i hałaśliwych głosach. Pły- 
hie wśióa różowej gryki wodnej, 
wśród płaskich, zielonych talerzy żół­
tych lilii - grążeli, znika za ścianą 
tracin, o bronzowycn kitach grena- 
Jjerów, wsuwa sią w wąskie, kręte 
korytarze ciem nego sitowia, pachną­
cego ajeru, sunie leniwie, sennie.. 
Budzi starego szczupaka drzemiącego 
słoako pod korzeniami olch, wystra­
sza cyranke, miła, mekrą kaczkę w 
bronzowej sukience, wiernie zakłada­
jącej tu gniazdo, mimo że strzelają 
do niej i jej rodziny źli ludzie cywil­
ni i wojskowi. Pachnie... ach jatc cu­
downie, jak świeżo i gcrąco pachnie/ 
fljer, woda, trzcina, olchy, sosny, 
cząber, mięta, dojrzałe, suche żyto, 
wszystko to można rozróżnić i roz­
poznać, ale jeszcze ileż innych zapa- 
thów  miodnych, mocnych i orzeźwia­
jących wenodzi w płuca, w gardło, 
kto wie może i w mózg. i w serce, 
lecząc je i oczyszczając od kurzów 
i brudów miastowych. Bo to przecie 
wakacje, wakacje, wakacje.

Ile l. Romer.

słowackiem u zależa ło  na osłab ien iu  wpły 
wów madziaryzujących, których najwięk­
sze nasilen ie w  Słowacji p rzypada rva 
u b ieg łe  stu lec ie .

M niejszość ruska zajm uje trzecie m iej­
sce w tabeli ogó lne j i wyraża s ię  cyfrą 
5^9.000 ludzi, zamieszkujących rejon  Rusi 
Podkarpackiej, ściśle związany z Czecho­
słow acja, zy u d n ie  z  dezyderatem  m niej­
szość' ruslńJkiej, wytażonym w czasie 
tworzenia się Republiki.

M n ieszosć  p»lska w  Czechosłow acji, 
stanow iąca oko ło  130.000 łudzi skupiona 
jest w w iększej części na Śiąsku Zaolzań- 
skim, przyznanym Czechosłowacji w roku 
1920. W reszcie m niejszość żyoowsLa, sta 
now iąca oko ło  186.000 osób ,z których 
praw ie po łow a m ieszka na Rusi Podkar- 
pa*k:aj Na najbardziej na wschód wy­
suniętym  punkcie na granicy rumuńskiej

znajduje się kilka wsi rumuńskioh, a na 
południow ycn M orawach istnieją nielicz­
ne wioski kroaokie.

Kv/esia m niejszościowa znajduje swe 
u d o ic ie  w szkolnictw ie czesiko s io w abkjm 
W edług  statystyk czeskich r.a 446.815 
dzieci niem ieckich —  423.203 chodzi d o  
szkół z językiem w ykładow ym  niem iec­
kim. W  szkołach y .ęg ie rk io h  jes| 97.933 
uezn.ów  na ogó lną  liczbę 124.529 dzieci 
węgierskich w  w ieku szkolnym. Do szkół 
-usińsikich uczęszcza 96.545 (na 114.722 
dzieci"). Jeśli chodzi c  polskie dzieci w  
polskich Szkotach na Śląsku Zaolzańskim, 
to  cvfra ta  wynosi 12.300 na ogólną sumę 
14.734. N ajlepiej jest postaw ione w Cze­
chosłowacji! szkolnictw o niem ieckie, k tó­
re posiada naw et uczelnie wyższe, a więc 
uniw ersytet, dw ie politechniki, konserwa 
torium i szkołę sztuk pięknych.
■BffiB OKHg—

Z obozów Legii Akademickiej w  Lidzbarku

Fiagm ent z życia obozow ego  ni. Pbozach W yszkoleniowych Legii A kadem ickiej

vz Lidzbarku.

Sześć nowych pięknych statków
przybywa naszej rrłodej flocie handiowd

W dn . 25 i 26 boi. o d b ę d z ie  się w  
A nglii, m  stoczni Swan, i-iunte- i \Vi- 
gham Richard sen Lid, w  New C astle on 
Tyne w odcw anie  dw óch nowych jedno ­
stek po lsk ie j Woły handlow ej, a miano­
wicie m/s ,,Sobieski", który w e jd z ie  w 
skład Foty "towarzystwa G dynia —  Ame­
ryka Linie Ż eglugow e oraz s/s ,,L ida", 
który pow iększy flotę Polsko-Brytyjskie­
go Towarzystwa O krętow ego.

S tatk i t e  stanow ią dalszą realizacię 
program u rozbudow y  floty handlow ej, 
opracow anego  przez D epartam ent Morski 
M inisterstwa Pizemysłu i Handlu w  ra­
mach t. zw. opancerzonego  budże tu  moi 
skiego.

Przy te j sposobności należy wspom­
nieć, iż w  w ykonaniu te g o ż  program u w 
budow ie są jeszcze następu jące jednostki, 
k tóre pow iększą flo tę  handlow ą; m s 
,,C hrobry" —  budow any przez stocznię 
Nakskov w Danii, m/s ,,Łćdż" i nds ,,Biel­
sko" budowarTe przez stocznię gdańską 
oraz pierwszy handlowy statek morski 
buaow any przez Stocznię Polską w G dy­
ni, k tó reg o  stępka będz ie  po łożona 28 
bm.

Jak w ięc w idzim y, program  rozbudo 
wy p ilsk ie j floty handlow ej, opiarow any 
przez D epartam ent M orski M inisterstw a 
Przemysłu i  Handlu, jest realizow any kon 
sekw entnre i bardzo  energ iczn ie. Z chwi­
lą  w ykończenia będących  w budow ie jud 
TrOsfek, tonaż polskiej floty handlowej 
pow iększy się o  ok. 35.0TK) t. r. b ru tto , 
co stanow i zw .ększenie o b ecn eg o  tona­
żu polskiej Tk*ty handlowe-i o  ok, 35 oroc.

S tatk i m/s „Sobieski" i m/s ,,Chrobry" 
b ęd ą  obsługiw ały  Amei ykę Południow ą 
i zastąp ią  o b ec n ,e  kursujące na tym szla­
ku s/s „Pułaski" i s/s „Kościuszko". Statki 
te  b ęd ą  stanow iły w z akr es te przewozu 
om‘igrami ów, a także w zakresie urządzeń 
pasażerskich i tow arów  o sta tn ie  słowo 
techniki.

S tatk i m/s ,,Łódź’ i m/s „B ielsko" b ę ­
dą obsługiw ały w  ruchu towarowym por­
ty po lsk iego  obszaru ce lnego  G d y n ia— 
G dańsk oraz porty  Ameryki Północnej i 
Zatoki M eksykańskiej. Będą o n e  specjal­
nie >rzystosowan@ d c  przewozu bawełny 
oraz mnych tow arów , slaoow iąeycn gros 
ładunków  na łym szlaku S tatk i te  za- 
s ą p ią  obce char terow ane obecnie przez

przez Tow arzystwo 
Limie Ż eglugow e.

S tatek  „Lida" jest specjaln ie przysto­
sowany d o  eKsportu po lsk iego  drzew a 
i b ę d z te  obsług iw ał porty  zachodnio­
europejskie.

Co się tyczy statku, k tó rego  budow a 
została pow ierzona w myśl wytycznych 
M inisterstwa Przemysłu i  Handilu Stoczni 
G dyńskiej, by S tocznia ta  m og łe  n tezw ło 
cznie po przeprow adzeniu  jej sainacj' przy 
wvbitnvm  noparciu  M inisterstw a Przemy 
stu i H andlu oraz m iasta G dyni, rozpo-

G dynia— Ameryka , cząć p racę  pionierską nad zapoczątko- 
‘ wanierrr budow nictw a okręiO  e g o  w Pol 

sce —  io b ęd z ie  on służy! jako sta tek  
Towarzystwa ,,Żegiuga Polska" dla p rze  
wozu tow arów  w re jon ie  M orza Bałtyc­
kiego.

U ruchom ienie w tak szybkim czasie 
S toczni G dyńskiej s ta ło  sią mżoiiwe d z ię  
ki zapew nieniu jej za trudn ien ia  zw iąza­
n ego  z komnek w entną realizacją piano 
rozbudow y polskiej floty handlowej i o d  
pow iedo iej po lityce  M inisterstw a Prze­
mysłu i Handlu.

Nawet dzieci i  Sowietach cierpią 
głód 1 iy ją  w biedce

RYGA, (Pał). Donosizą z Helsinków, kź 
7namy pisarz duński LSnk op isu je  na la­
mach ,,Uusi Suomi" swoje w rażenia z po­
droży n o  Sov\ ietach, kiórą o d b y ł ceiem  
naocz-icgo przekonania się o  do li prze* 
d ę tn e g o  człow ieka.

L Lik tw ierdzi, że w arunki by tu  p rze . 
r ię tn eg o  obyw ate la  w Sow ietach są na­
daj fata lne, naw et dla dzieci, d iociad  
rząd sow iecki specjaln ie rzekom o trosz 
czy się ich losem. Co praw da stw orzono 
dla dzieci po  miastach i m iasteczkach lica 
ne parki, d ziec ince jtp . urządzenia, dyiecj 
jednak n ie mają w  tych zakładach opieki, 
są w  brudzie i c ierp ią g łód .

Uajmniepsy Budzie
f » r * 2 r e « f  c y r e s e f i i  BiBspzzśr w m #

W  przyszłym  miesiącu w Budapeszcie | cesarstw a W schodnio - Rzymskiego, Nikep 
ma się odbyć jeden z najoryginalniejszych | hourj Calixtus -wspomina o pew nym  kar
kongresów: kongres liliputów. Z tej racji 
w arto poświęcić kilka słów tym najm niej 
szym ludziom , których dość często spoty 
kamy w życiu codziennym.

i
W ładcy, magnaci na swych dwoTach zaw 

sze trzym ali karłów . N atura dała tym ma 
łym ludziom dowcip i chytrość, jakby chcąc
powetować krzyw dę fizyczną, k tórą  im wy
rządziła. Jeszcze w starożytnym  Rzymie zna 
ny był karzeł cesarza Tyberiusza, odznacza 
jący się rów ną jak  i jego pan krwiożerczo 
ścią W yjednał on pewnego razu zbiorowy 
wyrok śmierci dla szeregu osób, k tóre szy 
dziły z jego małego w zrostu. H istoria wspo 
mina również o dwóch braciach kartach, 
k tórych nazwano Morcus Tullius i Maximus
(jakby na urągowisko), a którzy się wywo 
dzili i  jednego ze świetniejszych rodów  pa
trycjuszow skich. Za czasów Cycerona żył 
pewien adw okat, im ieniem Caius Licinius 
Calvus, cieszący się opinią doskonałego mów 
cy. Miał on zaledwie trzy stopy wysokości, 
lecz ten „w zrost" me przeszkadzał mu wy 
stępować skutecznie przeciw  tak  świetnemu 
returykow i jak  Cyceron.

Również w starożytności znany był filo 
zof ze szkoły aleksandryjskiej, imieniem 
CJypios, którego wzrost wynoeił zaledwie 
dwie stopy. Uchodził on za znakomitego dia 
lektyka. Jeden z późniejszych kronikarzy

Wlelk/e Inwestycje Ligi Popier?n«3i Turv?tyki

Rzut oka na Kolejkę górską w Krynicy, z w idokiem  na taras oraz restaurację na
szczycie góry Parkowej.

le na dworze cesarza K onstantyna, znakom i 
tym autorze i śpiewaku, jbdarzonym  p.ęk 
nym głosem.

Szczególnie upodobały sobie kartów  dwo 
ry możnowładców italskich w ukresie Rene 
sanisu. Papież A leksander VI, ojciec Cezara 
i L ukrecji Borginów, m iał na swym dwo­
rze dw unastu karłów . K ardyanł Vitalł wydał 
kiedyś przyjęcie na cześć św. Kolegium Kar 
dynałów, gazie usługiwało przy uczcie 34 
karłów. Książę Parm y m iał karta , Jana  
d ‘E trix, k tó ry  mówił biegle trzem? językam i 
i był najulubieńszym  partnerem  zabaw  swe 
go pana. Na ogół jednak społeczeństwo epo 
ki Renesansu odnosiło się nieprzychylnie do 
tych upośledzonych fizycznie istot, a okres 
Inkwizycji sta ł się dla nicn praw dziw ą im o 
rą .ponieważ kartów  uważano za wcielenie 
szatana i palono ich żywcem.

W w ieku XVII posiadanie karta  w do 
mu uchodziło za wyraz dobrego tonu. Szcze 
gólnie polskie dw ory cieszyły się w t j jn  
względzie stawą i karłów  z rezydencji szła 
checkich w Polsce kupow ano za wysok* cenę 
i wywożono za granicę. Zwyczaj przetrw ał 
jeszcze przeszło sto lat. W  literaturze czę 
sto spotykam y się z postacią karła. Karzeł 
należał zawsze do program u niespodzianek 
na cześć znakom itych gośc! i w yskakiw ał pod 
czas uczty gdz.eś z jakiegoś olbrzymiego pa 
sztetu, czy beczki.

Słynny był w XVII wieku w Anglii ka 
rzeł Jeffcry Hudson. Był on ulubieńcem  k tó  
la Anglii, Karol* I, k tó ry  naw et nadał n u  
ty tu ł baroneta. Pow ierzono zawsze Hudsono 
w i najbardziej delikatne misje. Pewnego ra 
tu  baron Crofls ,który  zaczął z niego szy

dzić, został przezeń wyzwany: baTon przy 
byt na plac z... p rocą i grochem ale te kpi 
ny skończyły się d lań  tragicznie: Hudson cel 
nym strzałem  z pistoletu zabił przeciwnika.

Obok Owena Farclla, karta  rodem  z lr  
landii, najpopularniejszym  liliputem  w.ekil 
XIX był .Ciharfes S. S-ralton, nazw any ,-Tom 
Fouce" (Pchła). Był on przyjm ow any przez 
wszystkie praw ie ukoronow ane głowy ów­
czesnej Ł uropy; w Londynie — przy„ now a 
ła go królow a W iktoria ,w Paryżu  — Lud 
wik Filip, w Brukseli — Leopold I. O Tomie 
Pouce istnieje cały szereg anegdot na tem at 
jego dowcipu i sprytu.

Przez wiele la t był on najpopu larn ie j­
szym kartem  całej E uropy, dzięki swemu 
m anagerowi, któryur był właściciel wielu 
przedsiębiorstw  cyrkow ych .słynny Barnum , 
Kiedy gwiazt a T o n u  Pouce zaczęta blednąó, 
byt on już w łaścicielem 2 0  t y s i ę c y  funtów . 
B arnum  wyr alazł daa niego karKcę, I avinię 
W arren  j  k tó rą  Tom  Pouce w ziął ślu t w 
Bridgeport i tam  red ta  oryginalna paru  naj 
bogatszych kartów  zm arti około roku 1870,

Inmy liliput angielski, Jobm W er-enbo. 
rough, któTy łje d n tl  sobie Tzeroka popular 
r.ość w Anglii, zginął w nieszczęśliwy spo­
sób .Miał on zwyczaj w czasie podróży ża­
rn; kać się w dużym kufrze Pewnego razu, 
gc!\ tragarz portow y n.ós? ten pakunek, po 
slizgnął się, schodząc po wąskich schodkach 
z p rzystani i W orremborough utop ił się W 
porcie Plym outh.

N ajpcpułarn .ejszy  zespół kartów  wystą 
pował we F rancji w ubiegłym roku na W y­
stawie Paryskiej. Zesnół ten m iał własny te 
a tr na terenie W ystawy i występy jego cie 
szyły się dużym powodzeniem .

Wyróźtfente astronoma polskiego
Nó kongresie M iędzynarodow ej Unii 

Astroirtomiczr.ej, który obrad  o  wsi n ieda­
wno w  S tokholm ;e, pow ołany został na 
prezesa Komisji K nożyca, jednej z naj­
ważniejszych ob ecn ie  kom ry j naukowych 
Unii, prot. Tadeusz Banachiewicz, dyrek­
tor obserw atorium  krakow skiego

Komisja Księżyca zajmuje s ię  w  szcze 
gólnośc' problem em  zagadkow ych occhy 
la r  w b iegach  księżyca, pochodzących 
p raw dopodobn ie  częściow o z nieregu]ar 
nago o b re te  ziemi dookoła osi i pow sta- 
jąceg stąd  spóźniania się łub p rry śp ie- 
tzania zegarów  astronom icznych, w edług 
ktć-ych obserw uje się  księżyc.

Poprzednikiem  prof. Banachteiwicza na 
stanow isku prezese komisji był n ie d aw ­
no zmarły znakom ity astronom  amerykań­
ski Brown- który w ciągu paru d z ie s ią t­
ków lat opracow ał stosow ane obecnie cło 
ob liczeń  tab lice  b ieg u  księżyca. Przypusz 
czano, że w ie lo le tn ie  badan ia  Browna

usnną pew ną rozbieżność m iędzy  obser­
wacjami a teo rią  ruchów  księżyca, a !a 
nadzieje t e  okazały się  p łonne i  zagadka 
księżyca, czy też  ziemi, nadaj p o zo s ta je  
do rozw ikłania, pobudza jąc  ciekawość 
badaczy kosmosu,

K A Ż D Y
PRZEMYSŁOWIEC 
k u p i e c

lofań a t iU p u ą  klij«nkclq 
ecłaizając >ię w najpopnlaimia • 
•xem p la m ie  c o d i i t n o c n  
n* Ziem iach Półnu-W tehodniek
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Stoisko polskie na targach
w  K r ó l e w c u

( K & i a c j a  w ł a s n e g o  w y s ł a n n i k a )

O  paw.ionie polskim na świato­
wej wystawie w Królewcu krążyły naj­
rozmaitsze aiiegdotKi, nie zawsze 
przyjemne dla ucha. Naogół utarła 
się opinia, że wystawa w Paryżu nie 
przysporzyła nam dobrego rozgłosu.

Kierując swoje kroki do stoiska 
Polski na wystawie w Króiewcu by­
łem pod wrażeniem sugestii opinii 
o wystawie w Paryżu i zedawaiem  
soDie niepokojące pytanie: ja k  też 
wygląda nasze stoisko w porównaniu 
z sąsiadującymi pawilonami: ilorwe- 
gii, Łotwy, Estonii i Litwy.

Słyszałem wiele zachwytów nad 
pawilonem Polski w Królewcu— m ó­
wiono — że to coś „extra“.

Polska zajmuje pod wzglądem  
iiosci metrów niemal pierwszt miej­
sce, dając się wyprzedzić tylko Nor­
wegii. W głąbi pawilonu stoi po­
piersie MarszałKa J. Piłsudskiego, 
które na białym tle odbija b. piąk- 
nie, nakazując przechodniom szacu­
nek.

Obiegam szybno wszystkie zakąt­
ki, Zaglądam tu i tam; zatrzymują 
sią qdzie-nieydz:e na dłuższą cbwiią.

Ogólne wrażenie jest niewątpliwie 
dodatnie. Lecz tak jak wsządzie m o­
gą być pewne zastrzeżenia.

Zaczmimy od Wilna.
Stoją i patrzą na pożałowania 

godne stoisko „Internationale pelz- 
nesse Wirno".

Szkoda, że nie napisano czy to 
jest filia Targów Futrzarskich, czy 
też pan Ł z ul. Zamkowej, albo pan 
P. z ul. Wielkiej reprezentują na wy 
stawie skóry z Wilno? Czy też to po- 
prostu M. P. I H. w ten sposób za­
łatwiło sprawą, wpisując „Wilno". 
Byłoby w szy stk o  w porządku, gdyDy 
stoisko skór z Wilna wyglądało bo­
gato i OKazale. Niestety wciśniąte 
zosła*o w sam róg, przytym zawieszo­
no na ściankach kilka wilczych skór, 
je d n e g o  lisk a  i je szc ze  k'lka innych. 
Ma tym koniec, A przecież Wilno, 
ja k o  „s to lica  sk ó r"  za słu ży ło  na po­
ważniejsze potraktowanie

Wilno reprezentowane jest ponad­
to przez:

„Rollas" — W.ino Mickiew.cza 22a 
— zioia „Konserventarik Chamoig- 
tions* Wilno ui Portowa 21 i przez 
łniarską firmą „Wilenka* z iłowej 
Wileiki.

Roiłaś —  zioł"
Champignons —  konserwy
Wilenka — len 

Wszystko to b ładnie, lecz przyznam, 
że dopiero w Królewcu dowiedziałem  
sią o  istnieniu „Roilas* i to w ka­
mienicy przy ul. A. M ckiewicza 22a, 
W której codziennie spądzam przy 
pracy zawodowei w Radio pół dnia.

Konserw .Champignons" nigdy 
nie jadłem, chociaż lubią wieczorem 
na kolacją zjeść coś smacznego.

Len z Wilejki leży na półkach w 
Dawilonie Polski w stanie surowym.

Len piąkna rzecz. Lecz ci, któ­
rzy byli i ci którzy bądą w Królewcu 
i zatrzymają sią przed tym stoiskiem  
nie wytworzą sobie pełnego pojącia 
c  możliwościach „polskiego lnu", 
który nie potrafił zapropagować sią 
bogato w Królewcu.

A teraz odkładam pióro i patrzą 
na całość naszego pawilonu.

Mopłobyć oczywiście znacznie le­
piej. 1 naprzykład „Żyrardów" 
przysłał na wystawą kilka sztuk płót­
na na sienniki. Niektóre „sztuczki" 
stoją w połamanych pudełkach tek 
turowych. Lodź przysłała perkal.l 
rozpostarte na ścianie, którt ani na 
chwilą nie zatrzymują zwiedzających 
targi. Jeżeli Ja zatrzymałem sią, to 
tylko dlatego, żeby wyrazić ubóiewa- 
nie tym, którzy decydowali o przyj­
mowaniu eksponatów,

Piekne są kilimy, aywany, makie­
ty i wspaniale reprezentuje sią regio­
nalna sztuka Huculszczyzny. I tutaj 
znowu nasuwa mi sie myśl o Wilnie. 
Dlaczego Zw. Piop. Tur. nie wysłał

czy też nie zgłosił na wystawą pa­
miątek ż Wilna?

Dlaczego nie ma ani słowa i ani 
jednej fotki z „Naroczv“, czy z Bra- 
sławszczyzny, a są zdjęcia inne, któ­
re nie mówią nic?

W kancelarii „polskiej ekspedycji 
targowej" znajdują moc broszur pro­
pagandowych. Broszury są ślicznie 
wyaane, lecz leżą zwalont na kupą 
w rogu pokoika na podrodze. Jaki 
los je spotka, nie wiem, i sądzą, że 
zostaną jednak rozplakatowane, bo 
skoro przywieziono bibułą propagan­
dową to nie po to, żeby poniewiera­
ła sią na podłodze.

Słowa te któiu wylazły mi już na 
papier, są przesiąknięte pewnym ża­
lem. Jest to żal połączony z dotk­
nięciem poczucia ambicji wilmanina.

Technika organizowania między­
narodowych wystaw jest skompliko­
wana. Państwa które, biorą udział 
w wystawach mają za zwyc aj szereg 
gotowych eksponatów, z którymi jeź­
dzi po świecie jak cyrk z trupą ak­
torów,

Np. w pawilonie tureckim nie zna­
lazła sią reKa, któraby otarła kurz z 
gablotek szklanych, zawierających naj­
przedniejsze liście tytoniu.

Lecz co nas może oD ch odzić od­
legła Turcja i tytoń, skoro mrmy 
własny Monopol Tytoniowy?

Właśnie co do Monopoli. Dlaczego 
nie pokazano Wieliczki, albo też pro

dukcji polskiego spirytusu, czy też 
węgla, który w  ogromnych masach 
dostarczany jest obecnie (po Anschlu 
sie z Austrią) do Prus Wschodnich?

Dlaczego nie ma ani kawałka drze 
wa, Które sprzedawane jest Niemcom, 
ani też raków, czy gąsi, które jadą 
wagonami na Grajewo, by paść pod 
nożem w Prusach Wschodnich i zna­
leźć sią na stołach luksusowych re­
stauracji?

O innych pawilonach, przedew- 
szystkim najbliższych naszych sąsia­
dów napiszą osobno.

J u ż  dziś, chcą je d n a k  donieść, 
że w pawilonie Litwy najwie :szą sen­
sacją budzi para u sm a ż o n y c h , a dziel­
nie stojących na krótkich nćżkacn 
prosiąt. Niemcy dotykają je pa leami. 
Oblega tłum. Wszyscy patrzą jak na 
to, jak na jakieś dziwo. Małe świnki 
robią furorą. Nie wiem, jak długo 
ten tłum stać bedzie obok wystawio­
nych jabłek zielonych i kilku kop jaj 
przywiezionych z Litwy.

Pewnego rodzaju sensach w 
wiionie litewskim  jest mała fontan a, 
która gromadzi zwiedzających. Ludzie 
patrzą nie na wodą, która lemwic 
tryska, lecz na z n a jd u j ą c e !  >ią na 
dnie w y sy p a n y m  żwirem kilKa racz­
ków.

Moi Boże, raków z Tolski  ̂ można 
było przywieść znacznie więcej od skór- 
i od puszek konserw!

j . NłeclecKl.

Inmjguracia targów Królewieckich

M om ent inauguracji przez ministra gosoodarki Ritsszy -unika te ra o w  królew ieckich, 
U bok min. runka stoi am basador R ? w Berlinie l pskj.

W i d z i a ł  W o je w ó d zki
"W Urzęazie W ojewódzkim  pod przewód 

niclwem wicewojewody J. Rakowskiego od 
było się posiedzenie Wi-leńskiefo W ydziału 
W ojewódzkiego.

Na pos,edze®iu tym między ,n. zalw ier 
dzono:

1) Budżet dodatkow y Brasławskiego Po 
wiatowego Związku Samorządowego na rok 
1038-39 .

2j Uchwały finansow e Rady Pow iatow ej 
w B rasław iu powzięte na posiedzeniu w 
dniu 28 czerwca rb. w spraw ach

a) dodatku kom unalnego do państwowe 
go podatku gruntowego na rok 1939-40,

b) dodatku do optat państw ow ych ud 
patentów  na w yrób i sprzedaż trunków  na 
r. 1939-40,

c) ta ry fy  opłat za urzędow e badanie 
zwierząt rzeźnych i mięsa na r. 1939-40.

W ymienione dodatki i opłaty utrzym ano 
w wysokości obowiązującej w roku bieżą­
cym.

d przyjęcia bezzwrotnych zapomóg i za 
ciągnięcia pożyczki z Funduszu Pożyczkowo 
ZaDomosowego.

3) Budżet dodatkowy M oło.l-rzańsk ego

Wójt [wstrzelił urzędnika Ud. Sptf. 
w Baranowiczami

Onegdaj w ójt gm. łm rudyskiej Jóżw lal 
Feliks zaprosił na  polow anie urzędnika Uli 
Społecznej z Baranow icz Kulmanowskłego 
K ajetana.

Polując na cietrzewie na ląkaeh wsi Mie- 
U » , ze, w ójt przez uicosirożność postrzelił

w szyję I głowę p. Kulmanowskłego.
Po udzieleniu pierwszej pomoe-y ranne 

mu na m iejscu, odwieziono go furm anką do 
Stoluwicz, a stan  tąd taksów ką do szpitala 
M iędzykomunalnego w Baranow iczach.

S ir.le it w  autobusie
W czoraj po południu zasłabł nagle jeden 

z pasażerów  w autobu-.ie zam ojsk im , który 
za cliwilę m iał odjechać z placu Orzeszko­
wej w k ierunku Turgiel. N atychm iastow a 
pomoc lekarska nie pomogła, pasażer zm arł.

Z dokum entów  ustalono, że był to 40 let 
n l mieszkaniec wsi Saralszkl w gm. turgłcl 
sklej Antoni Doiuan.

Powodem śm ierci byl praw dopodobnie 
a tak  sercowy. -• (c)

Powiatowego Związku Samorządowego na 
r, 1938-39.

4) Uchwały finansowe Rady p L,.v. w Mo 
lodecznie z dnia 18 czerwca 1938 r. w spra 
•>arh: a) dodatku komunalnego do państw o 
in ego podatku gruntowego na r. 1939-40, b) 
d-.datku do o-plat państwowych od patentów 
na wyrób i sprzedaż trunków  na r. 1939-10, 
e) wznowienie na r. 1939 10 udzielonych gwa 
n ncyj oraz dj nabycia placu w Mołodecznie 
|u d budowę ośrodka zdrowia. W ym ienione 
dodatki utrzym ano w n ,rm ach obecnie abo 
w ''ą .u  jących,

BI Uchwała Wydziału Puwia'.,,wego w 
Głęhokiem, działającego z upow ażnienia Ra 
dy Pow iatow ej .dotyczącą zaciągnięcia po 
żyrzkj z Powszechnego Zakładu Ubezpie­
czeń W zajem nych w kwocie zł 21.200 na 
ogniutrw ałe pokrycie gmachów szkolnych.

f) Statuty szpitali Paw. Zw. S -iiurrz w 
lb.Esławiu i Dziśnie o ? z  oj łaty  dzienne t 
n-> tżności specjalne w szjolalach b-z praw a 
pul liczności, a mianow:-’*e: -ana to r oni TO Z 
w W ilnie, M/szmeres Chojlim i szpital dla 
kobiet gminy żydowskiej.

Ponadto rozpatrzono kiikadz-esiąt odwo 
łań podatkow ych oraz dwa odw Jania z za 
k resu adm inistracji sam orządowej

W końcu W ydział W ojewódzki wyraził 
negatyw ną opinię odnośnie pro jek iow aneg i 
przez Radę Pow. w Postawach przem ianow a 
nia nazwy pow iatu postawskiegc na naro 
czański.

PLK0JE
T A N I E  C Z Y S T E  I C IC H E  

W  H O T E L U  R O Y A L

Warszawa Chmielna II
Ola pp. ccyielnlkó* .Kuriera Wuertsk.* 

rabatu

D R U S K IE t ł lK I
101-y aezon H / I D  W  f  £  U L A  LL P T  101-y sezon

S  O  L  A l M  B i  A  D  O  P ł C I ż l

KĄPIELE ł O L A N K O W I
B O R O W I N O W E
KWAS0WE6L0WE
T L E N O W E
P I A N K O W E

FI .EKTRO i WODOLECZNICTWO.
I N H A L A T O R I U M .

IRYGACJE i PŁUKANIA JELIT.
Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  S Ł O Ń C A  
P O W I E T R Z A  I RUCHU.  K Ą P I E L E  K A S K A D O W A
P I Ę K N I E  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A

Sezon trwa od 15 maja do 1 października.
Informacje: Dyrekcja Zakładu I Komisja Zdrojowa w OrusKioniKakh, Związek Uzdro­
wisk Polskich w Warszawie o razw szystkia plaoiwki „Orbisu* w kraju 1 za Branicą

Nie bądzie giełdy zbażowMGwarowei
w Brześciu n

Od. dłuższego czasu sfery gospo­
darcze Polesia ubiegały s !ą o zorga­
nizowanie giełdy zbozowo-towarowej 
w Brześciu n. B. Izba Przemysłowo- 
Handlowa w Wilnie, do której nie­
jednokrotnie zwracato sią w tei spra­
wie, przychylnie ustosunkowała sią 
do inicjatywy założenia nowej giełay 
z tern wszakie z&strzezeniem, że oste- 
teczną aecyzją uzależniła od wyniku 
badań nad potrzebą podobnej insty­
tucji na Polesiu.

W związku z tem przeprowadzano 
szereg badań i ankiet, wysłano w te­
ren urzędników Izby —  i w rezultacie 
zba doszła do wniosku, że przvnaj- 

Imniej w chwili obecnej uruchomienie 
giełdy zbożowo towarowej w Brześciu

n. B. jest przedwczesna.
Na ostatniem posiedzeniu komisji 

Iniorskiej i producentów rolnych Izby 
(23 b. m.) została wyczerpu ąco om ó­
wiona i dokładnie zbaaana ta sprawa, 
poczym uchwalono wniosek, w któ­
rym komisja wypowiedziała sią pize- 
dw  zorganizowaniu giełdy zbożowo- 
towarowej w Brześciu o B. woDec 
tego jednak, że sfery zainteresowane 
przy ubieganiu sią o giełdą niedość 
jasno sprecyzowały swe postulaty, 
komisja ze swej strony wystąpiła 
wobec tych sfer z p ra k ty c z n y m  pio- 
jektenr,, aby w ramach istniejącej już 
w W'lnie g.ełdy zbożowo-towbrowej 
zadeść uczy-aić ich zaintr^esowaniom  
potrze Dom.

C umewę ramową 
w Warstwie

O d d łuższego  już czasu toczą się paj- 
traktacj© d o t/c ią c e  transakcyj na d o sta­
w ę inu przez i,and©] iraiarsiki przemysłowi 
w oparciu o t. zw. „um ow ę ramową ‘ 
U m o w a  la umożliwi*,tuby unikn ięcie dc,ść 
czesf-o zdarzających się nieporozum ień 
między dostaw cam i a odbiorcam i. O sta t­
nio odDyia się w tej sprawie w Izbie 
Przemysłowo-Handlo-we-j w  W ilnie konfe­
rencja z udziałem  p p  pizedstaw icielE  
Związku Przemysłu Polskiego dyr. A. Kel­
lera, naczeiniKa Hajd ckiew icza jako prze­
w odniczącego Komisji S tandaryzacji Lnu 
i Konopi, przedstaw icieli G ie łd y  Z bożo- 
wo-Towarowej i Lniar-skiej w  W ilnie p re­
zesa L. CS-omińskiego i dyr. Koocia, dyr. 
Ż w irk u  dla Handlu ■ Eksportu Lniarskie 
go R. Baranowskiego i rzeczoznaw ców  w 
charakterze prywatnym Zaproszony też 
został raa konferencję radca Sawa z M ini­
sterstw a Przemysłu i Handki. Izbę Prze­
my sł<ywo-Handl ową w W ln ie reprezen­
tow ał dyr. M. Szyszkowski.

Dyr, Keller, który w ystępow ał z ram ie­
nia Komisji pow ołanej dla opracow ania 
kontraktu ram ow eqo m iedzy  przem ysłerr 
a handlem , zreferow ał p rzede wszystkim 
stanowisko przem ysłu w  om-awianej ipra- 
w ie W  wyniku dyskusji uchw -lono orze- 
prowr; dzić realizację idei umowy ramo­
we!, w  oparciu  o ob ró t giełdow y, w  
dwóch etapach  w oierw szei fazie, która 
m ii laby charakter prowizoryczny —  kon­
trakt zawartych m iędzy firmami miałby 
być kierow any d o  m aklera p rzysięg łego  
przy danej g ie łd z ie  zbożo \yo -1owaro-wei
1 na podstaw ie warunków te g o  kontraktu 
byłaoy spisywana Karta umowna, przy 
czym najbardzie j istotnym  m om entem  z 
punktu wi-dze-ia zam ierzonego celu by­
łaby fu możność uciekania się w  razie 
sporu do arbitrażu g ie łdow eou.

Y dtugjm  e ta p ie  —  zostałyby już 
opracow ane o d p o w ie d n ie  p o stan cw ien ‘a 
regulam inów  giełdow ych, k t ó r e  zawiera­
łyby w  swej treści —  warunki „umowy ra­
m ow ej" P rzygotow ania d o  uruchom ienia 
konkretnych tran sak cyj już na ostafm o 
wspomniane! podstaw ie  —  potrw ałyby
2— 3 m iesiące.

104
imfiwpżniafą do kursystania
2 srerszepo zakresu Irczertis

w  UbezrSeczalni
Ustalona została nowa lista chorób za 

kaznych i chorób ostrych, k tó re  upraw­
niaj ą członków  rodzin w ubezpieczelnj 
społeczne! d o  korzystania z pom ocy le- 
karsk'ej w  szersz/im zak-esie. Jak wiaoo- 
mo, w  myśl ustaw y o ubezp iecz  en iacn 
społecznych pom oc ta  udzielana jest ty l­
ko przez 13 tygodn i. W  Wyjpadku zapad 
nięcia na choroby w ym ienione w p iw y:- 
szyn, wykaizie, pom oc lekarska udz,elana 
b ęd z ie  i po  *ym okresie Listę chorób 
zakaźnych obejm uie 104 rozm aite zacho- 
t/e n ia .

Pi a^od&wca cał owić!* p o m l  

za d e s łr z p jf is -  
nie praco « i t a

Inspektorat P-acy w W ilnie otrzym ał 
wykaz ostatnich orzeczeń Sędu Najwyż­
szego w spiaw ie skutków  niecjbezpiecza-
n i o  p r a c o w n i k a .  P r a c o w n i k ,  k t ó r y  n i e  z o -
stał przez pracodaw cę zgłoszony d o  ubez 
p ieczen ia , n ie  jest ob.>w:azany przed  
wr.i-e: ieniem pozw u przciwKO pracodaw cy 
o odszk o d o w an ie  zgłosić w pierw  rosz­
czeni® Q św iadczenie do zakładu ubez­
p ieczeń.

Zaniedbanie urgawoweyo obow iązku 
zgioszenja pracow nika d o  ubezp ieczen ia , 
choćby za je g o  w iedzą lub zgoda, uza­
sadnię w yłącznie odnowi©drW lność pra­
codawcy zu szKodę pracow nika.

ILI H E  i-riiM B B K asaS)

X]r,!Dło f  i? n U \  i x & -

n cli oskwiłnl o kom* niztu.
Dziś 25 b.m, Sąd Apelacyjny roz- 

patrvwnć będzie sprawą gtupy ucz­
niów żydowskich szkół sreanicń w 
Wilnie, oskarżonych o n a le ż e n ie  do 
komunistycznego związku młodzieży 
szkolnej I uprawianie na terenie 
szkół propagandy w duchu komuni­
stycznym.

Ma łewie ostrzo n y ch  zasiądą 
uczniowie szkół żyoowskich Sa to: 
Łazarz Żabiński, lat 18, Aron Pupko, 
lat 18, Hirsz Reches, lat 17, Natan 
Altszuler, lat 16. Jakób Gorzon, lat 
20 Izrael Abelson, lat IB, Chaim Rit, 
lat 17 i Potaszkin.

W pierwszej instancji wyrokiem 
Sądu O k ręg o w eg o  Gorzon skazany 
zostęł na 3 lata więzienia, Pupko na 
póito.a roku z zawieszeniem, Żabiń­
ski i Potaszkin na osadzenie w do­
mu poprawy do osiągnięcia peinoiet- 
ności. Pozostali oskarżeni zostali 
uniewinnieni. Od wyroku tego ape­
lował zarówno prokuretor, jak i ob­
rona,

Marsz tf? Palestyny
crgen.zuje wileński „FQhrer'“

W swoim czasie wiele hałasu wy­
wołał zainicjowany przez adw. Ripola 
demonstracyjny marsz grupy żydów 
z Warszawy do Palestyny. Niepowo­
dzenie tego marszu nie zraziło jed­
nak organizatorów, którzy tu i ów­
dzie prowadzą prace nad zorganizo­
waniem ponownego marszu, ^eżeli 
chedz' o Wilno, to i u nas znalazł 
sią naśladowerf adw. Rippla. Jest 
nim niejaki Chaim Gurtnc, kupiec 
z zawodu. Prowaazi on oDecnie 
wśróa Zyaów wileńsKich usilną agi­
tacją, starając sią zwerbować uczest­
ników marszu do „Ziem1 Obiecanej".

Doaać należy- że „Zwiąże* Mai- 
szu do Palestyny" nie iest zalegali­
zowany, mimo, że wileński „Fuhrer** 
Curanc. zabiega o to usilnie.
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W schód słońca —  g. 4  m. 12 
Zachód słońca —  g. 6  m . 2

Spostrzeżenia Z akładu M eteorologii USB 
W  W ilnie z dn. 24. ' I I I  1938 r.

Ciśnieaie 757
T em peratu ra  średnia "+’ 27
T em peratu ra  najw yższa .+  34 ^
T em peratu ra  najn iższa +  19
O pad: —
iW iatr: wschodni
T endencja: bez zm ian
Uwa^i- dnSć pogoume

NOW OGRODZKA

—  W ycieczka włościańska LMK. 
• Staraniem  Zarządu Okr. L 'gi Mor­

sk iej i Kol. w  N ow ogródku w yruszy  
ła  23 bm. do W arszaw y i  Gdyni „w y­
cieczka w łościań sk a1' Ziem i N ow o­
gródzkiej. O gółem  zgłosiło  sw ój u- 
idział około  600 w ycieczkow iczów .

L I  0  Z K A
—  Nowy dyrek tor „Społem " w Lidzie.

Na miejsce p. W aw rzyńca Bieńkowskiego Jy 
rek to ra  Okręgowego ZwiązKU Spółdzielni 
Spożywców „Społem " przybył do Lidy z 
Zamościa nowy dyrek tor p. Jan Skopiński.

— K omitet pow iatowy „D nt M ickiewi­
czow skich" w Lidzie, pozostający pod prze 
w odnictw em  w icestarosty in i Jerzego Za­
wadzkiego wyłonił cztery sekcje, które zaję 
ły s'.ę opracow ywaniem  program u do repre 
zentacji pow iatu lidzkiego na w ystaw ie re 
gionalnej ziemi nowogródzkiej, k tó ra  ‘odbę 
dzie się ,jak  wiemy, w dniach od 11—12 
Września br. w Nowogródku.

Sekcja rolnicza pracę sw oją podzieliła 
na  dwie podsekcje, k tóre zajęły się organi 
rac ją  udziału rolnictw a w wystawie przy po 
mocy tow arzystw  rolniczych Kół Gospodyń 
W iejskich i przysposobienia rolniczego, o 
raz przygotow aniem  reprodukcyj artystycz 
nych do działu imprezowego i. świetlicowe­
go. Sekcja rolnicza w wystawie reprezento 
w ana będzie bodajże najliczniej, gdyż op- 
focz wyżej w spom nianych czynności przygo 
lowuje jeszcze fablice wykresowe .ilustru ją 
ce p rodukcję lnu, wełny ś wyrobów ludo­
wych. Do osobliwości wystawy sekcji rolni 
czej z pow. lidzkiego zaliczyć należy garn 
carstw o, pszczelarstwo z modelami uli, a 
szczególnie rozwój karp ia  w słoiczkach, de 
tnonstrow any przez prezesa Związku Zie­
mian p. Ju liana Laskowicza. Stoisko przy 
sposobienia rolniczego ilustrow ać ma roz­
wój sam okształceniow y za ostatnie 10 łecie. 
VV produkcjach artystycznych osobliwości re 
gionalnych i dożynkowych wieś pow. lidzkie 
go wystawi ogółem z chóram i i zespołami 
recytacyjnym i ponad 150 osób. P race przy 
gotowawcze sekcji rolniczej prow adzone są 
pod kierow nictw em  agronom a powiatowego. 
Druga sekcja przem ysłowa organizuje wy 
stawę iJustrującą rozw ój przem ysłu w Lidz 
kiem ze stoiskam i eksponatów  poszczegól­
nych gałęzi wytwórczości przemysłowej, 
handlow ej i rzemieślniczej.

Trzecia sekcja spółdzielcza, pod przewód 
nictwem  dyr. Połczyńskiego przygotow uje 
tablice statystyczne, obrazujące rozw ój spół 
dz;elczości na terenie pow iatu. Sekcja prop.i 
gandowo - turystyczna przy  w spółpracy 
miejscowego oddziału PTK, O środka B aJań 
K rajoznaw czych oraz „K om itetu \Vydawni

' czego Ziemi L idzkiej" szykuje bogaty dział 
historyczny. Ponadto  będzie bogaty dział oś 
wiatowy .ilustru jący dotychczasowy dorobek 
w dziedzinie wydawniczej i badawczo - kra  
joznawczej. Do osobliwości sekcji turyst; ci 
no - propagandow ej zaliczyć należy stylizo 
w aną ma pnę pow iatu z uwzględnieniem miej 
scowoścl letniskow ych 1 klim atycznych.

E w en tualn i wycieczki, pragnące zwiedzić 
teren  pow. KJzkiego korzystać będą ze zni­
żek autobusow ych. Biuro Inform acyjne w 
spraw ie ruchu turystycznego mieści się w 
L :dzie przy  ul. Zaminowej 4/7 „Spółka LI 
dzianka’ 'tel. 292.

Osoby posiadające jakieS stare  dokumen 
ty, odnoszące się do pow iatu lidzkiego pro 
szone są o zgłaszanie jako  eksponaty do wy 
stawy.

W ycieczki zbiorowe do Nowogródka na 
okres trw ania wystawy regionam ej mogą 
być organizow ane przez poszczególne stow a­
rzyszenia, po uprzednim  porozum ieniu się i 
o trzym aniu inform acyj od przewodniczącego 
sekcji turystycznej p. re jen ta  Popkowskiego.

BARANOWICKA
— Zabawa taneczna na utrzym anie dzie 

clńca W  lokalu Zw. Strzeleckiego we wsi 
T artak, gm. now om yskiej staraniem  kierów 
niczki szKoly pow szechnej M roczyńskiej Wła 
dysławy odbyła się zabaw a taneczna, do­
chód z k tó re j w kwocie 20 zł i 90 gr prze­
znaczono na utrzym anie dziecińca.

— ZABITA PRZEZ PIORUN POD STO­
GIEM SIANA. 22 bm. na łąkach wsi Czemio 
ty, gm .dobrom yskiej przez p iorun została 
zabita Moneik Helena, la t 37, m ieszkanka 
wsi Czemioły, k tó ra  w czasie burzy skryła 
się pod slóg siana.

— NÓW OFIARA NOŻOWNICTWA. We 
wsi Lubieżany, gm Nowa Mysz w czasie 
zabawy tanecznej ,m łodzież spiła się do nie 
przytom ności i rozpoczęła w alkę aa  noże.

W trakcie bójki ugodzony został nożem 
w brzuch 19 letni L ilw inik M ikołaj przez 18 
letniego mieszk. tejże wsi K arluka W łonzi 
mierzą.

Litwinili zm arł na m iejscu. K arluka are 
sfiow ano.

Pogrzeb ś. p. ks. Andrzeja Hlinkl

Kryształowa trumna z u śm iertelnym i szczątkam i ś. p. ks. p ra ła t?  Hlmki. w  o toczeniu
w arty honorowej ludu słow ackiego.

POSTAWSKA
  Kurs dla dozorcow drogowych,

Pow iatow y Zarząd Drogowy w  Postawach 
zorganizow ał nad Naroczerr. 10-dniowy 
kurs dla sezonow ych dozorców  d ro g o ­
wych. Liczba uczestników  kursu wynosi 
30 osób. Program obejm uje robo ty  ziem ­
ne, u b ezp ieczen ie  dróg i skarp, p rofilo­
w anie jezdni, roboty  brukarskie i  ukła­
danie mostów. P onadto  w chodzą ćwicze­
nia z zakresu wychowania fizycznego pro 
w aazone  przez insiruktora PvV.

Zajęcia praktyczne odbyw ają s ię  na 
d rodze  państw ow ej Nr 3/27 na te ren ie  
wsi Pasynki, g a z ie  w rb. prow adzone są 
pow ażne instytucje drogow e.

Kursanci odoyw ają prak tykę jako zwy 
kii robotn icy  i otrzym ują zap ła tę  wg usta 
jonych cen jednostkow ych.

W paw. brosławsHIm osuszano 15.000 ba
Po zakończeniu prac m elioracyjnych 

przez Brasławslią Spółkę W odną oraz po 
przeprow adzeniu  prac m elioracyjnych 
przez kom isję graniczną podczes ustala­
nia granicy polsko-ło tew skiej i referat 
m elioracyjny przy S tarostw ie pow ,atew ym  
Brasławskim, na te re n ie  pow iatu  brasław - 
sk iego  okazało  się osuszonych 15.000 ha 
terenów  przew ażnie tortowych, nad spo­
sobem  zagospodarow ania których zasta­

nawia się  o b ecn ie  sam orząd pow iatow y.
To tez o sta tn io  nasilona została pro­

paganda uprawy nasion traw łąkowych, 
które z czasem pozw olą z ag o sp o d c  ,• a w a ć 
ogrom ne p o łac ie  gruntów  osuszonych. 
Dużą pom oc przy zagospodarow aniu  tych 
terenów  okazuje rząd, udziela jąc na ten 
cel dogodnych  niskoprocentow ych kredy 
tów  na okres 5-! s in  i.

W yniki tej akcji są już znane.

FRASŁAWSKA
—  Nowe sady. W  ubiegłym  okresie 

jesiennym i wiosennym sady pow iali- bra 
sław skiego zwiększyły się o przeszło  12 
fys. d rzew ek  owocowych, przyczym około 
5 tys. drzew ek rozprow adzono za pośred  
niotwem personelu  agronom icznego OTO 
i KR resztę zaś ludność nabyła ze r~I'ó- 
łek miejscowych.

Snnerć młodej dziewczyny 
pod kołami pociągu

23 bm. o godz. 19.10 na szlaku Lida—  
Niemen na lorze m iędzy szynami znale­
ziono zniekształcone zwłoki dziewczyny 
lat około 14 neustalonego nazwiska. 
Zwłoki przekazano policji.
I

Aresztowanie zfodziejk!
Kobiety nie pozostają wtyle za mężczyz 

nami, naw et jeżeli chodzi o fach... złodziej 
ski. Ilu strac ją  tego jest Jadw iga Stanklewi 
czowa, k tó ra  dokonała wielu kraazleźy.

W czoraj Stankiewiczów?) „pow inęła slę“ 
noga, „w padła" w ręce policji ze skradzio 
nyml rzeczam i. (c)

Podczas kłótni Izydor Stankiewicz (Pro 
sła 11) uderzył swą siostrę Jadwigę Bogu­
szewską kam ieniem  w głowę. K obieta dozna 
ła poważnego obrażenia i została przewie­
ziona do szpitala św. Jakuba.

maassa TSSET^BB. Si I

otwór zamordował żonę i córeczkę
Przed dwoma tygodniami ujawnione 

zostało potworne moderstwo w kolonii 
Piekiniki w  pow. wił.-trockim. Jeden z 
mieszkańców kolonii, Kazimierz Moraw­
ski, wiacając nad ranem z pastwiska, zna­
lazł w lesie zwłoki córki swej Teodory 
oraz wnuczki, 5-letn-iej Pautiny. Obie były 
w bestialski sposób zamordowane no­
żem

O irordersfwpe pow iadom ił Morawski 
posterunek P. P. w Rudziszkach i nieba­
wem na m iejsce przestępstwa wyjechali 
funkcjonariusze policji.

W stępna dochodzenia wykazały, że  
zbrodnia nie imata podłoża rabunkowe­
go, gdyż zamordowane nie posiadały 
przy sob ie żadnych cenniejszych rzeczy. 
Okoliczni mieszkańcy wyrażali przypusz­
czenie, że  zbrodni m ógł dokonać mąż 
ramordowaneji Piotr Kurmin, który ostat­
nio nie żył z żoną. Kobieta wystąpiła do 
SącŁu o przyznanie jej alim entów i to 
właśnie m iało posłużyć j*kc powod zero 
dni.
Istotnie Kurmin w dniu mordu uciekł ze 
wsi. Zarządzony) za nim szereg obław po-

43)Jerzy Mariusz Taylor

Czciciele Wotana
W  chw ilę potem  zarum ieniony i św ieży, z ocza­

mi b łyszczącym i zdrowiem , w yskoczył z łazienki. Na 
sekunkę m oże zatrzym ał się zdziwiony. Księżna sta­
ła  ze szpicrutą w  ręce, ubrana w  nieco staromodną, 
i le  zgrabną, czarną am azonkę. I w  następnej sekun­
dzie Alfred porw ał ją w  objęcia.

—  Jak ślicznie dziś w yglądasz, m am o. Zupełnie 
jak na portrecie. Słuchaj! Przyszedł m , do głow y cu­
d ow ny pom ysł! —  wołał kręcąc się wraz z nią po 
pokoju.

—  Gdzie? W  łazience? —  odpow iedziała rozba­
w iona, starając się uw olnić z jego ramion.

—  Ależ tak! W łaśnie w  łazience!
—  Czekajże, ty  szalony chłopaku! Puść m nie na­

reszcie! —  śm iała się. -  W iem  wprawdzie dobrze, że 
nikt nie spojrzy naw et na taką starą kobietę, ale choć­
by dla siebie sam ej w olę m ieć fryzurę i suknię w  po­
rządku

Przygłodziła ręką fałdy am azonki, w ydobyw szy  
lusterko poprawiła uczesanie. Stwierdziła przy tym , 
że w ygląda najw yżej na... no, w  każdym  dądź razie 
nie na sw ój w iek Maiac tego chłopaka przy sobie, 
odm łodniała od razu, poczuła, że m a jeszcze jakiś 
id  w  życiu.

—  Pojedziem y razem  konno, chcesz?
Alfred zatarł dłonie.
—  Pysznie, m am o! Będę gotów  w  jednej chwili.
D ał nurka za parawan z błękitnej lak i chińskiej,

zdobny przedziw nym i w ykładaniam i z perłow ej m asy, 
kości słoniow ej i szkiełek, połyskujących jak  drogie

i swg-gr., a  miS5re „ja gągffaaz: ezra

kam ieni0 od różnobarwnej folgi.
—  Ależ, Fred! —  naw oływ ała ze śm iechem  księż­

na. —  Nie spytałeś nawet, dokąd mamy pojechać. Kein 
Wort! Słowo daję, że jesteś ein ganz verrueckter 
Bursche.

Za parawanem  kotłow ało się. Szeleściła wkłada­
na z pośpiechem  jedwabna koszula sportowa i jedno­
cześnie rozlegał się stukot w ysokich butów, które A lf­
red wciągnął, przytupując, aby prędzej w eszły. 
W  chw ilę potem  w yskoczył spoza parowanu, dzw o­
niąc przypiętym i naprędce ostrogam i i kończąc za­
w iązyw ać krawat

—  Mamo! Tego ostatniego zdania nie zrozumia-1 
łem zupełnie. Powtórz po polsku —  prosił.

Było to jego jedy njnn zmarLwiememi Pogodził się 
wprawdzie z cudzoziem skim  akcentem dźw ięczącym  
stale w  m ow ie matki. Przyzw yczaił się do niego, po­
lubił nawet, nie m ógł się jednak pogodzić z tym , że 
jego m atka, m ów iąc po polsku, wtrąca naraz całe zda­
nia po niem iecku. Uważał, że coś tu jest nie w  porząd­
ku i to był jedyny zgrzyt, zakłócający ich serdeczny  
stosunek wzajem ny.

Księżna uśm iechnęła się blado.
—  I jeszcze jedno, m am o —  prosił Alfred całując 

ją  po rękach przym ilnie. —  W szystko m i jedno, dokąd  
chcesz jechać. Ja zawsze i w szędzie będę szczęśliw y  
w twoim  towarzystwie. Ale nie zab.eraj tego wstręt­
nego rudzielca. Proszę cię o to.

—  No w ięc nie zobaczysz go— odezw ała się księż­
na tonem tak łagodnym , jakby m ów iła do m ałego roz­
kapryszonego dziecka. —  Oskar nie pojedzie z nami. 
Nie ma na to ani czasu, ani wolnego konia. Zwozi te­
raz w łaśnie siano z łąk lubartowskich. Ale to jest dobry 
chłopak —  ciągnęła dalej ostrożnie. —  Nie wiem  dla 
czego sic do niego tale uprzedziłeś. Gzy dlatego tylko, 
że jest Niem cem ?

licyjnych, które jednak dotychczas nie 
dały rezultatu. Dopiero wczoraj' policja 
znalazła Kurmina, który ukrywał się  w 
okolicznych lasach. Pcdczas badania przy­
znał się  on do zabój'stwa żony i córki, 
tłumacząc swój czyn obawą przed pła­
ceniem alim entów.

Bestialskiego morderstwa dokonał on 
za pomocą bagnetu, przerobionego na 
nóż

Kurmina przeprowadzono pod si'ną 
eskortą do Wilna I osadzono w więzieniu  
Łukiskim. (c)

KURJER. SPORTOWY,
Jakie drużyny wchodzą 

do kl. „A“ ?
Na ostatnim  p o sied zen iu  Zarrędu W it, 

Okr. Zw. ^itk i Nożnej a  ok on ano p o d z ia łu  
drużyn n a  poszczegó lne kla9y. J-eieli cho­
dzi o  lei. »,A", to  zaliczone zostały do  
nifej nas tępu jące  drużyny.

Grupa wileńska: WKS Śmigły 1-b;
KPW O gnisko i ZTGS 'Matcabi,

Grupa Iłdzka: KS „Parł.jw iartko" (Li­
da); Ż1GS M akabl (Lida); KS „S okół" 
(Nowogródek)

Grupa barmitowicka: KS „S trzelec"
(Baranów krze), ŻTGS Mak ab i (Baranowi- 
crej i  KS „A lbertyr.ianka" (Słonim).

.■JOM
KFub ponGsi materialną uapO- 
wiedziainość za nieszczęśliwy 

wysadek na boisku
S?d Najwyższy ustalił tezę , że  stow a­

rzyszenie sportow e, k to rego  członek w 
czasie gry w p iłk ę  nozr.ą ztam ał n ogę  
członkow i innej drużyny sportow e odoo- 
w iada za ,eg o  czyn,  jako d a jąc e  z lecen ie  
swemu członkow i d o  uczestniczenia w 
grze.

Z pow yższej iruerp retacji praw niczej 
wynika, że  stow arzyszenie spo rtow r, któ­
rego  czfonek doznał na bo isku  n ieszczę­
śliw ego w ypadku ponosi za to  m aterialną 
odpow iedzia lność.

Prywatne Koedukacyjne

w Smorgoniach
przyjmuje kandydatów  do klasy I-ej 
po ukończeniu 6—7 oddz. szkoły po­
w szechnej w wieku od 13 do 17 lat. 
Podania  należy składać do dn ia  39 
sierpnia 1933 r. Egzamina -w stępne 
odbędą  się w dn. 1 , 2 1 3  w rztśii a 
1938 r. z języka polskieęo, historii, 
arytm etyki, reo m e tr l', geografii przy­
rody. DYREKJąrt.'

A resstow asie  w ilen sk ifgo  

łumuulsty-OiizDsta w Whnmw ’0
Policja w ileńska została powiadomiona, 

że w vVarszawie aresztow any został Feliks 
P iskorz vel PIskiewIcz z W ilna, notowany 
przez policję jako  podejrzany o działalność 
komunistyczni., pon zarzutem  usiłow ania 

dokonania oszustw a na szkodę n iejakiej Ger 
sier«w ej.

Piskorz wiedząc, iż mąz Gesterowej, noga 
ty przem ysłowiec ,przebyw a w Mosuwle, 
zwrócił się do niej z powiadom ieniem , że 
mąż je j został aresztow any i grozi mu ka 
ra  Śmierci. Może on jednak uratow ać prze 
mysłowca, jeżeli otrzym a na cele party jne 
10.090 złotych.

Gesterowa zgodziła się na  propozycję „wj 
s la n in k a 1 P a rtii K om unistycznej, obiecując 
wnieść pieniądze. W  międzyczasie powinao 
ła policję ,k tó ra  spryciarza aresztow ała.

H n  w O ra fet a r a i i m ^ ó w "
Do kom isariatu  zgłosiła się w czoraj Cha 

ja P o rtno j (Subocz 37) i opowiedziała, że 
sąsiad jej Notel Rygz dopuścił się czynu, 
nielicującego z pojęciem dżentelm ena, ude 
rzając ją podczas sprzeczki k ilka razy po 
twarzy.

Sprawca, badany w policji, oświadczył, 
że nie mógł znaleźć innych argum entów  na 
potok wymowły kobiecej... Spraw a ta, zaha 
czająca o Subtelne strony  „savoir vivru“. 
znajdzie się niebawem na w okandzie Sądu 
Grodzkiego. (c)

DSBKffiKSSEESHKM
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—  Może po trochu i dlatego, ale przede -wszystkim 
dlatego, że źle m u patrzy z oczu.

O dpowiedzi nie było. Szerokimi m arm urowym  
schodam i zeszli oboje na dół do okrągłego hallu, któ­
rego jedynym  um eblow aniem  były  dwa w ygodne fo­
tele, stojące na niebieskim , żółto obrzeżonym  dywanie  
przed w ielkim  kom inkiem , zionącym  osm oloną pustką  
wygasłego wnętrza. Konie sia ły  już przed gankiem. 
Trzym ał je za uzdy jakiś nieznany Alfredowi pucoło­
waty wyrostek, do którego księżna przem ów iła z po­
czątku po niem iecku, ale w  ślad za tym , jakby sobie 
coś przypom niaw szy, przeszła natychm iast na język  
polski. W yrostek zdjął czapkę, ukazując bujną płową  
czupryną, przytrzym ał strzem ię i księżna, chw yciw szy  
za siodło, w skoczyła na wierzcnow ca ze sprawnością, 
która stanowiła przedm iot jej słusznej aum y.

Po chw ili zjeżdżali w  dół ,krętą ścieżyną, gęsto 
zarośniętą z obu stron starym i jałow cam i, tworzącym i 
zaporę nieprzebyta i jednocześnie dającym i skuteczną  
ochronę jeźdźców  na w ypadek poślizgnięcia się konia  
w  dniach słoty, kiedy zjazd- po strom ym  zboczu staw ał 
się wprost niebezpieczny.

—  No, w ięc jak, Fred? Czy dom yśliłeś się ju l, 
dokąd jedziem y? —  zagadnęła tajem niczo księżna.

—  N aokoło parku i z powrotem  do pałacu —  
odpowiedział, patrzą na m atkę z czułością, ale trochę 
po łobuzersku.

—  A właśnie, że nie zgadłeś. Postanow iłam  sobie, 
że dziś po raz p ierw szy w yjedziem y z tego zaczaro­
wanego koła. Pojedziem y do pewnej wsi, nad W isłą,

—  Cudownie, m am o! W ięc na prawdę nie odczu­
wasz dziś zw ykłego lęku przestrzeni? —  pytał ścią­
gając uzdę, bo jego wierzchowiec, jako nieco gorętszy, 
najeżdżał bez przerwy na konia księżny.

[D. c. n.)



„ K U H J E R "  [ łó 4 t»

T rw ająca od kilku k i  ogólpa popraw a 
gospodarcza dodatnie wpłynęła na sytuację 
bandlu Żiem Północno W schodnich. W o- 
sta tn im  ("937 roku zaznaczył się wzrost 
p iudukcji i obrotów, w niektórych wypad 
kach przekraczający poziom roau  1928. 
G lów nt woływ na to miało zwiększenie ru ­
chu inwestycyjnego, publicznego i p ryw at­
nego, oraz wzrost siły nabywczej ludności 
w iejskiej, spow odowany zwyżką cen artyku 
łów rolniczych.

Dzięki tym zjawiskom obroty firm  han 
dlcw ych Ziem Pin. W sch. w 1937 r. wyka 
Zj^jMwzrost w porów naniu z r. 1936 i tylko 
w okresie zimowym, w końcu roku, nieco 
spadły ze względu na  ii god..y przebieg zi 
my, k lóra  spowodowała nagrom adzenie nie 
wysprzedanych zapasów.

Dokładny obraz obrotów  w handlu na 
szych ziem daje ankieta Izby Przemysłowo 
Handlow ej w W ilnie, przeprow adzona wśród 
firm  I i II kategorii obejm ująca 818 przed- 
filęDiorslw handlow ych w czterech w oje­
w ództwach: wileńskim, białostockim , nowo 
giódzkim  i poleskim. Minio że ankieta, nie 
o b ję ła . wszystkich bez w yjątku firm , mniej 
szych i w:ększych, otrzym ane tą drogą da 
ne z całą pewnością można uważać za cha 
rakterystyczne dla całego handlu naszych 
ziem ze względu na ew entualną proporcjo 
nalność obrotów  każaego przedsiębiorstwa.

W edług danych ankiety obroty objętych 
nią firm  handlow ych Ziem Płn. Wsch. w 
1937 r. wyniosły 339.003 tys. zł. w r. 1936 -  
290.947 tys. zł., wskaźnik więc podniósł się 
dc 116,5. W zrost obrotów  cechował niemal 
wszystkie branże za w yją.kiem  handlu fu ­
trzarskiego, gdzie wskutek niepomyślnego ze 
szłorocznego sezonu w skaźnik spadł do 85,6 
w poiów naniu  z r. 1936 i w yraził się sumą 
obrotu 5.288 tys. zł. (w 1936 r. 6.176 tys. złl. 
Przyczym najw iększy o-brót osiągnęło wuj. 
W leńskie — 3.953 tys. zł (4.707 tys.) naj 
mniejszym woj. poleskie — 83 tys. (83 tys.).

Reszta b ra n i wykazała w niektórych wy 
padkach nawet znaczny wzrost obrotów.

W  branży płodów  rolnych i hodowla­
nych 78 uwzględnionych firm  miało w 39.796 
tys. zł. obrotu (37.087 tys-), wskaźnik — 
107,2. Nieznaczne stosunkow o zwiększenie 
się obrotów  w handlu ziem iopłodami tłuma 
czy się nieszczególnym urodzajem  w roku 
ub., k tó ry  kształtow ał się nierównom iernie 
I podczas kiedy w woj wileńskim zbiory 
Wszystkich zbóż i ziem niaków  wykazały 
znaczny wzrost, w woj. nowogródzkiem uro 
dziła nieco lepiej pszenica i żyto, a nie do 
pisały owies i jęczmień, zas w woj. pole- 
zkim, a szczególnie białostockim spadek uvo 
dzaju m iejscami przybrał rozm iary klęsk1. 
To te i podczas kiedy w woj w ileńskim  obro 
ty w tej branży dosięgły 28.405 tys. zł 
(24.187 tys., wskaźnik 117,4). w woj. nowo 
yródzkim spadły do 3.536 lys. (3.777 tys., 
wskaźnik 93,6), w poleskim do 2.070 tys. 
(2276 tys. w skaźnik 90,9), a w białostockim 
do 5.739 iys., (6.847 tys., wskaźnik 83,8).

K orzystniej przedstaw iała się sytuacja w 
branży spożywczej, gdzie w skaźnik podsko 
czyi do 117,6. O broty 119 firm  wyniosły tu 
143,602 tys. zł. (122.043 iys.), z czego na 
woj. w ileńskie przypadło 44.316 tys. (40.552), 
białostockie 52.317 tys. (45.493 ty s ), nowo 
grodzkie 25.737 tys (18.625 tys.) i poleskie 
21.232 tys. 07.373 tys.). Z charakterystycz­
nych objawów w te j branży możnaby wy 
m :enić przesunięcie utargów  z win i wódek 
gatunkow ych na artykuły  kolonialne i wód 
ki monopolowe oraz wzrost konsum eji cu­
k ru  z 8.174 tor w 1936 r. na 9.130 t. w 1937, 
wreszcie elim inowanie przez kupców  bran 
ty  kolonialnej kredytu  przy zakupach.

W  dziedzinie tow arów  włókienniczych po 
praw a, jak  i w nandlu ziem iopłodami, była 
m niej w idoczna i w yraziła się wskaźnikiem 
107,9, sam ą za o-brotów — 42.422 tys. 
(39,301 tys.) na 5? firm y. U targi kształtowa 
ly się korzystniej w hurcie niz w detalu przy 
obostrzeniu w arunków  zakupu (gotówka). 
Na podkreślenie z_sługuje spadek eksportu • 
w yrobów  białusli ekich w ostatnim  kw arta | 
le roku ub. Największym obrotem  wykazało 
się woj. w ileńskie — 18.761 tys. (17.709 tys.) 
najm niejszym  poleskie — 4.280 tys (3.630 
tys.).

W branży odzieży, konfekcji i galanterii

Zakłady Graficzna
>ZNICZ«

Wilno, Biskupia 4, tal 3-40
Dx,eła Icaięźltorfc, dvu- 
k„ kliniki dla urzędów 
państwowych, .zm orzą- 
dowych, zakładów nau­
kowych. Bilety wizyto­
we, proipekty, zapro- 
ezenia. atiize i wszel­
kiego rodzeju roboty 
w zakresie drukarstwa 

WYKONYWA
PUNKTUALNIE — TANIO -  SOLIDNIE

28 firm  miały obrotu 9.588 tys. (8.121 tys.), 
wskaźnik 118,0, przy dobrej .wypłacalności 
odbiorców. Największy udział przypadł na 
woj .wileńskie — 8.248 tys. (7.273 tys.), naj 
mniejszy na po lesa lj — 488 tys. (399 tys.).

Nieznacznie wzrósł wskaźnik w branży 
skór, futer i wyrobów z nich ( dodatków, 
szewskich —• do 104,7.,. Złożyło się na to 
v. lele przyczyn, jak  trudności w zaopatry 
w aniu się przem ysłu garbarskiego i rękawicz 
mczego w zamorski surowiec. Tendencja 
zniżkowa na skóry w ypraw ione i surowe 
(przy skórach cielęcych • zniżka w ostatnim  
kw artale doszła do 15%), niepom yślny se 
zon w futrzarstw ie i inne. Na 15 firm  wy 
padło 12.910 tys. obrotu (w 1936 r. 12 325 
tys.), z tego najw ięcej w wcj. białostockim  
— 6.494 tys. (6,045 tys.), najm niej w poles 
kim — 203 tys. (158 tys.). W  końcu roku 
zaznaczyło się duże zainteresow anie kupie 
ctwa lisami srebrnym i.

W  branży metali, wyrobów metalowych 
1 maszyn uw ydatniła się znaczna popraw a. 
W skaźnik wyniósł 126,7 dla 13 firm, Przy 
czynił się do tego wzmożony ruch inwesty 
cyjny i zainteresow anie rolników  maszyna 
mi rolniezem i, głównie kieratam i i m łocarka 
mi. W  handilu żelazem sytuacja na różnych 
terenach kształtow ała się niejednakow o przy 
mniej więcej jednakow ych cenach oraz przy 
nieznacznym spad,ku cen maszyn rolniczych 
Ogólna sum a obrotu w tej branży wyniósł* 
12.653 tys. (9.982 tys.), z czego najw ięcej dla 
woj. wileńskiego — 7.170 tys. (5.854 tys.), 
najm niej — óla nowogródzkiego — 335 tys. 
(286 tys.).

W  branży elektro i radiotechniki przy 
wsKaźmku 111,7 ogólny obrót 7 firm  wyniósł 
2.509 tys. (2.246 tys.), w branży aparatów  
precyzyjnych, fotograficznych i wyrobów 
złotniczych 5 firm  miało 469 tys.. (384 tys.) 
obrotu (ostatnie dane dla wojew. wileńskie 
gc, w skaźnik 122 1).

B ranża szkła 1 naczyń notow ała w roku 
ub. 4.78b tys. (3.709 tys.) obrotu, podnosząc 
wsKaźnik do 129,0. Największe ożywuenie pa 
m aczało się tu w okresach przedśw iątecz­
nych przy utrudnionym  eksporcie. Z pośród 
15 firm  przodow ało woj. wileńskie z 2320 lys.

KRONIKA
W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK

Dziś w nocy dyżuruję następujące 
aipteki:

Junazjlła  (M ickiewicza 33); S-ow Mań 
kowicza (Piłsudskiego 30); Chróścicktego 
i Czaplińskiego (Ostrobram ska 25); File­
m onowicza i Maci-ejewicza (W ielka 29); 
Pie|l<iewicza i Januszkiew icza (Zarzecze 
Nr 20).

Ponadto  stale dyżuruję aptek*: Paka 
(Antokojska 42); Szantyra (Legionów  10) 
i Zajączkow skiego (W iło lJow a 22)

MIEJSKA.
—  Magistrat przystępuje do przebu­

dowy domu na muzeum pamiątek po  
Marszałku Piłsudskim. Na ostatn im  pomie­
rzeniu Prezydium  Żarz, M iejsk. zapadła 
uchw a'a o  niezwłocznym  p rzystąpieniu  
d o  gruntow nej przeoudow y i restauracji 
oom u Nr 26 przy ul. Rossa. Jest to do- 
mek, położony tuż ko ło  mauzoleum z 
Sercem M arszałka Józeia P iłsudskiego, w 
którym obecn ie  mieści się  w arta . Domek 
ten przeznaczony został na muzeinn pa­
m iątek po Marszałku.

Na przebudow ę, k tóra rozpocznie się 
w najbliższych dniach M agistrat wyasyg 
nowat oikoło 15.000 zł.

—  T rasa  llnll autobusow ej 1 1 2 .  Wobec 
zam knięcia części uJ. A. Mickiewicza z po 
wodu układania jezdni kostką granitow ą, 
poczynając od dnia 26 bm. trasa  autobusowa 
linii 1 i 2 ulegnie następującej zmianie.

L inia 1-sza biec będzie od PI. K atedral­
nego ulicami: B u  lifraterską, Lndw isarską, 
W ileńską, Gdańską, Portow a, Styczniową na 
Mickiewicza. Na wymienionych ulicach przy 
Stańki będą w następujących punktach:

1. Róg PI. Katedralnego i B onifrater­
skiej,

2. Rog Ludw isarekiej i Tatarskiej,
3. Róg Ludw isarskiej i W ileńskiej,
4. Róg Gdańskiej i W ileńskiej,
5. Róg Portow ej i Zawalmej,
6. Róg Styczniowej i Mackiewiczu.
L inia 2-ga od Zawalnej róg Gdańskiej za

kręci na ulicę Portow ą, następnie Slycznio 
wą Mickiewicza, 3-go Maja, I Baterii do 
Mustu Zielonego.

Przystanki będą:
1. Róg Portow ej i Styczniowej,
2. Róg Styczniowej i Mickiewicza,
3. Róg 3-go Maja i Mickiewicza,
4. Róg 3-go Maja i I Raterii,
5. P rzy  (Zielonym moście.

-rołjąjwr 
SPRAWY SZKOLNE

—  PIU WATNE GIMNAZJUM 
KOEDUKACYJNE w W ilnie przjj 
muje zapisy uczni i uczenie na r. szk. 
1938/39,

Kancelarin Gimnazjum czynna

13 olfiiir w l i i
(1.885 tys.) obrotu, najm niej obrotu miało 
woj. poleskie — 974 tys. (710 tys.). W bran 
źy .chem ikalij 21 firm  przy wskaźniku 120,6 
wykazało obrotu 11.023 t y s . '  (9.D0 tys.), z 
czego przypadło na woj. wileńskie najwięcej 
— 7.000 tys. (5 443 tys .) na poleskie najm  
niej — 780 tys. (660 tys.).

W branży w yrobów gumowych i pokrew 
nych uw ydatnił się naw et znaczny wzrost, 
czego dowouem jest w skaźnik 126,4. Obrót 7 
firm wyniósł za rok ub. 3.104 tys (2.456 tys.) 
Natomiast w branży papieru, księgarń i tp. 
popraw a była nie tak  wydatna, osiągając 
wskaźnik 1113. W  księgarniach odczuwał 
się dotkliwy kryzys, wywołany słabym po 
pytem na książki beletrystyczne i  obniżką 
rabatów  na podręcznikach szkolnych. Ogól 
ny obrót w yraził się sum ą 6.705 tys. (6.026 
tys), z czego gros przypadło na woj. wileó 
skie 5.707 tys. (5.056 tys.), najm niej na po 
leskie — 350 tys. (340 ty s .),

Pom yślniej sy tuacja układała się w bran 
ży drzew nej i wyrobów drzewnych mimo ze 
i tu w końcu roku  nastąpiło pogorszenie, 
spowodowane głównie załamaniem się rynka 
angielsKiego w zakresie m ateriałów tartych, 
wskutek czego sytuację musiały ratować 
wzmożone zakupy interw encyjne kolei pań 
slwowych. W skaźnik w tej branży dla 15 
firm  wyniósł 123,6, zaś obrót — 9.C.6 tys. 
(7.339 tys.), przyczym największy udział w 
tej suinie wzięło woj. wileńskie — '.788 
lys. (3.888 tys.), najm niejszy nowogródzkie 
877 tys. (992 tys.).

Największa popraw a zaznaczyła się w 
branży artykułów  technicznych, budowla­
nych i opałowych w skutek wzmożonej ak 
eji inwestycyjnej, zarów no publicznej jak  t 
pryw atnej. W skaźnik dla objętych ankietą 
7 firm  podnosi się aż do 148,8, obroty do 
5.395 ty-s. (3.625 tys.) z czego gros bo 2.534 
tys. (1.782 tys.) przypadło na woj. hiałosto 
ckie.

W reszcie znacznie wzmógł się handel to 
warowo - mieszany. Przy wskaźniku 129,b 
osiągnęło 50 firm  34.203 (25.387 tys ) obro 
tu, z czego najw ięcej woj. wileńskie — 
1C.C26 tys. (12.367 tys.), najm niej woj. po 
leskie — 2865 tys. (2.173 tys.). Pn

codziennie od godz. lft— 13 i o a 15—  
1!) przy ul. W ielk ie j 47, róg. ul. Rud­
nickiej (Vis a vis kość. Św. Kezimie- 
r»-a). ., "

E g z a m in a  w sfę p n e  d n . 29 s ie rp ­
n ia  rb .

D y re k to r  G im n a z ju m  B r. Z a p a ś ­
n ik  p r z y jm u je  c o d z ie n n ie  o d  godz. 
a O-t-12. *

—  Kurator O kręgu Szkolnego W ileń­
sk iego  p. B. M G odeck : pow rócił z ur­
lopu w ypoczynkow ego i w dmi-u 25 bm. 
obejm uje urzędow anie.

— Prywatna Koedukacyjna Szkoła Pow­
szechna Sfowarz. „Rodzina Wojskowa'* z 
praw am i szkół państwowych w Wilnie Mic 
kiewjc.za 13, przyjm uje zapisy dzieci osób 
wojskowych i cywilnych do wszystkich klas 
od 26 sierpnia, od 11—13. Język obcy. Pla
styka. Opłaty przystępne. Dwoje dzieci __
zniżka.

— Pryw atna Szkoła Pow szechna „P ro ­
m ień" (Wiwulskiego 4) z praw am i szkół pań 
slwowych przyjm uje zapisy do wszystkich 
klas i przedszkola. Higieniczny lokal. Pu ltu  
ralne środowisko. W ysoki poziom wychowa 
nia i nauczania. Komplety języków muzyki 
i plastyki. K ancelaria czynna w godz. 19—12 
Opłaty przystępne.

—  M ęska Szkoła Krawiecka Im „Pro 
m-‘enisfych" Polsk. T-wa „Ś w ia tło "  w W ił 
nie. Kurs trzyletni, z pełnym i prawami 
obejm ujący naukę teoretyczną j praht 
czną kioju i szycia.

Kandydaci posiadający conajm n:ej 4
i 6 oddz. szk. powsz. w w ieku lat 13__17
przyjm ow ani są po -łożeniu  egzam inu 
wsfępreęro.

Zap-sy przyjmuje i informa-cyj udzieła 
S e k .fa r ia t  Szkoły, ul. Z elicow skiego 
1— 20 .

—  Prywatna 7 kl. Szkoła Powszechna
III stopn ia Haliny biew iczow ej p n. 
„Szkoła Radosna" przejmuje zapisy do  
wszystkich klas oraz do  Przedszkola — 
codzienn ie  od 15 —

Racjonalne i uiepszone m etody  nau 
czania ood  kierunkiem wykwalifikowa­
nych doborow ych sił pedagogicznych, 
N ależyte i sum ienne orzygofow anie do 
szkól średnich ogólnokształcących : zawo 
dowych. Języki obce. Śpoaow isko  kultu 
ralne. Lokal piękny, słoneczny. —  O gród 
—  boisko. — W arunki d o stęp n e .

—  Prywatna Koedukacyjna Szkoła Po­
wszechna ira. E. Orzeszkowej z polskim 
i francuskim języki am nauczania z upra­
wnieniam i publicznych szkół powszech­
nych przyjmuje zapisy co dzień  o d  god r.
10 do  12 i od  17 do  19. Zarzecze, zauł. 
Ponomarski 2, dom własny; boisko, w zi­
mie sporfy duży ogród  szkolny.

Przy szkole in te rn a t o  charakterze 
ogniska rodzinnego , konwersacja francu­
ska, pom oc w naukach, lekcje muzyki, 
o p :e te  lekarska.

—  Bursa Żeńska Z. P. O. K. przyjm uje 
uczenice ze szkół pow szechnych, zaw o- | 
dowych i  średnich, Zgłoszenia skierowy

Obywatelstwo honorowe Nowogródka
nie Marszalka Śmigłego tydza

Rada Miejska m. Nowogródka o- J Śmigłego o przyjęcie 
faz szereg gmin woj. nowogródzkie- I honorowego, 
go uchwaliły prosić Marszałka Rydza I

o n y w a te ls lw g

St"<1«icł z połuUnie- 
w t j  EU T fip y i E s to n ii 

w W i ln ie '
24 b. m. w godzinach rarnych 

przybyła do Wilna grupa studentów, 
z Bułgarii, Rumunii, Węgier i Estonii, 
odbywających» praktykę w Polsce w 
B. G. K., witana na dworcu przez 
przedstawiciela Polsk. Akadem. Zw. 
Zbl. Międzynarod. „ł.iga* — wice- 
prez. Z. Wimbora.

Studenci po zakończeniu swej 
praktyki, wzięli udział w wycieczce 
dookoła Polski. Pierwszym etapem  
jest Wilno.

Studenci złożyli kwiaty na m auzu-  
Ieurn z Sercem Marszałka Piłsudskie­
go na Rossie.

Wyjazd delegacji 
żandarmerii węgierskiej
Po trzydniowym pobycie w W ilnie dwaj 

of cen/w ie żandarm erii węgierskiej, serdecz 
nie żegnani przez miejscową policję, wyje 
chali w czoraj do W ęgier

Białorusi flczcty SoO m & ą  
w ró c ił  cM sśelj& to  a

W  zw iązku z 950 rocznicą przyję 
•cia chrześcijaństw a odbyło się w W ił 
nie specialne posiedzenie B iałoruskie  
go K atolickiego T ow arzystw a, na któ  
rym uchw alono w ydać specjalną księ  
ge pud redakcją ks. A. Stankiew icza.

W  dziele jub ileuszow ym  poza ma 
t ir is łem  historycznym , będą zam iesz 
czone prace z zakresu literatury koś 
cielnej i p ieśn i religijnych.
i

Zrai?PiMf^y biłorpiiego 
g nimfom w WiWe

„SzJacb Mofadzi" z dnia 25 bm. podaje, 
!ż białoruskie gim nazjum  w Wilnie, które 
dotychczas nazywało się filią białoruskiego 
państwowego gim nazjum  im. J. Słowackie­
go, z nowym rokiem  szkolnym będzie się na 
zywafo „B iałoruską Filią Gimnazj-um i Li­
ceum im. Ad. Mickiewicza w W ilnie".

H O T E L

„ST. GEGRSES"
w W I L N I E

Pierwszo,żądny — Ceny przystępne 
Telefony w  pokojach

TEATR I MUZYKA
T E A T R  M U ZY CZN Y  „ L U T N IA " .
— Pożegnalne występy M. Dowmunhi I 

L. W ołłejkt. Znakomici artyści, ulubieńcy pu 
bticzności w ileńskiej Mieczysław Dowm unt i 
Leon W ołłejko wystąpią po raz ostatni w 
sobotę najbliższą i niedzielę w dwóch karne 
ratnych  operetkach „Colom blna“ W  Ra­
packiego i „PieSnl T yrolu" Koscl.ata

Ce*y propagandow e od 25 gr.
— W idowisko pupołudnlowe w „Lutni". 

W niedzielę najbliższą o godz. 4.15 p p. na 
przedstaw ieniu popołudniowym  po cenach 
propagandowych ukażą się dwie kam eralne 
operetki „Colombina" Wl. Rapackiego i 
„Pieśni T yrolu" Koschata.

P A S  I O
CZWARTEK, dnia 25 sierpnia 1938 r.

6,42 — Pieśń; 6,45 — “ Gimnastyka; 7,00 
Dziennik por.; 7,15 — Muzyka por. 8,5b —- 
Program  na dzisiaj: 9 00 — Przerw a.

11,57 — Sygnał czasu; 12,03 — Audycja 
południow a; 13,00 — Muzyka operow aj 
14,00 — Muzyka popularna 14,15 — p rzer­
wa.

15,15 — W yprawa po skarby —  audycja 
dla dzieci starszych .1 opr. W andy Boye 
(część II); 15,30 — Mata skrzjneczke — li­
sty Cioci H ali; 15,45 — W iadomuści gospc 
darcze; 16,00 — „Melodie północy" 16,45 — 
Nowe zawody dla kobiet, 17,00 — T u n s n J s  
ja z  otw arcia dorocznej wystawy radiow ej 
w W arszaw ie; 18,20 — Łowca żm ij — noga 
danka; 18,30 — T eatr w yobiaźni: „Pełną pa 
rą na Hong Kong *; 18,53 — Reportaż z wy 
stawy radiow ej; 19,00 — Zespól ludowy F ran  
ciszka Kosińskiego; 19,20 — Pogadanka; 
19,30 — „Podróżujm y" — koncert rozryw ko 
wy; w przerw ach: trzy parodie powieści eg 
zotyezr.ej; 20,30 — Dziennik wTecz-ovny; 20,40
— Pogadanka ak tualna; 20,45 — „O siewni* 
zbóż ozim ych" — pogadankę wygłosi inż. 
Wacław T urow ski; 20,55 — Przerw;.. 21,00
— T ransm isja z  IT M iędzynarodowego Eesti 
valu Muzyki K am eralnej w Treńczyńskicn 
Cieplicach; 21,50 — W i-ad^sport.; 23.00 — 
Ostatnie wiadomości i kom unikaty; 23.03 —* 
Zakończenie.

PląTTSK, dnia 26 sierpnia 1938 r.
6.42 Pieśń, 5 45 Gimnastyka. 7.00 Dziennik 
por. 7.15 Koncert ork. dętej M arynarki Wo 
jennej z Gdyni. 8.00 Muzyka wakac* jna. 8.5-5 
Program  na dzisiaj. 9.00-Przerwa. 11.57 Syg 
nal czasu i hejnał. 12.03 Audycja poł&dnio 
wa. 13.00 Weshłe orkiestry, 4jj*30 Audvcja 
życzeń dla dzieci w opr. Cioci Hali. 14,00 
Muzyka popularna. 14.15 Przerwa. 15.15 Sia 
nokosy na Polesiu. 15.30 Rozwiązanie za 
gadki geograncznej „Tajem nicza podróż wu­
ja  H ilarego". 15.35 Rozmowa z cnorymi. 
15.50 W iad, gospodarcze, 16.00 Suity w wvk. 
Ork Rozgl. Wil pod dyr. Wł. Szczepański* 
go 16.45 Zakątek wielkopolski u tkany ty­
kam i chmielarsfkimi. 17.00 „W ilno w dobi# 
m iędzypowstaniowej" — felieton wygłosi Ta 
deusz Turkowski. 17.10 Pisarze o muzyce 
pog. Stanisława W ęsławskiego z ilustracj'a 
mi z płyt. 17.55 Program  na sobotę. 18.00 
Elektryczne oczy — pokąd. 18.10'Utwory for 
te-pianowe Jana Brahm sa. 18.45 K ronika li­
teracka. 19.00 „P ’"śni trubadurów  i wagan 
tów“. 19 20 Pogadanka. 19.30 „Dla każdego 
Coś ładnego" — koncert rozrywkowy. W 
przerwach Dialogi Marii Ziembińskiej. 20.45 
Dziennik wecz. 89.56 Pogadanka. 21.00 Bat 
lady i rom anse Adama Mickiewicza. 21.10 
Koncert rozrywkowy. 21.50 W iadomości spor 
towe. 22 05 W ycieczki i spacery — prowa 
dzi Eugeniusz Piotrowicz. 22 10 Koncert roz 
rywkowy. 23.00^ O statnie wiadomości. 2305 
Zakończenie.

łiotef EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Teietony w pokojach. Winda osouowa

k a d a j e  c e r .z e  p a n i  ŚWIE­
ŻOŚĆ I POWAB MŻ.C 1 0 ŚCI. 
je v r  i_.4 9A*PEWNiŁJSZY» 
„ P R Z M 1 E R Z E Ń C E M  
U 1 .D O . I >C W O D Z E I4IA .

w ł ć  d o  kancelarii Bursy, ul. Bazyliańska 
.2 m. 20.

—  W e łrancuskle| ro d iin !e przyjm uje 
się uczenjce i  uczni na pełne  utrzym anie. 
Konwersa* a francuska, pom oc w naukach 
le ,c e muzyki. Dom własny, duży ogród , 
bo sko, w zimie sporty. Zarzecze, zauł. 
Fonomarski 2— 1. G oaz . 10— ',2 i 17— 19.

RÓŻNE
— Pracownicy wytwórni tytoniowe)

f ołskiego M onopolu Tytoniowego w W il 
n ie  zam iast kw a tów  d :a  !odoh-odzącago 
na in n e  stnow isko dyrektora wytwórni 
p. Kazimierza M rozow skiej złożyli zł 8C 
na F. O . N.

tffatfomok) r&tilowt
OTWARCIE WYS1AWY RADIOWEJ 

W  czw artek o godn. 12 .
W e czw artek dnia 25 hm. o g aa 12 w 

południe podsekretarz jta n u  w V iuisterstwie 
Przem ysłu i H andlu p. Mieczysław Sokołow 
sk dokona jako urzędujący m inister uroczy 
stegu otw arcia Dorocznej W ystawy Radio­
wej w W arszawie, w ygłaszając odpowiednie 
przemówień.e, poświęcone znaczeniu W ysta 
wy Radiowej.

W  im ieniu Polskiego Radia przemówi za 
rządca Po-lskiego Radia p .  Tadeusz S z p o t a  li­
ski.

W  chwili otw arcia W ystawy Wi .tka Or 
kiestra PoLkiego Radia wykona hejnał skom 
ponow any specjalnie dla W ystawy przez p. 
Grażynę Bacewiczównę.

P-zebieg uroczystego otw arcia W ystawy 
film owany będzie przez" PÓT. Reportaż z ot­
warcia W ystawy nada Polskie Radio na 
wszystkie sw oje rozgłośnie o godz. 17 po 
czym odbędzie się na terenie W ystawy w 
specjalnym  studio Polskiego R adia pierwsza 
dostępna dla publiczności audycja radiowa, 
w czasie k tó re j w ystąpi O rkiestra Symlonl 
czna Polskiego Radia, oraz znana artystką 
B arbara K ostrzewska G opran).

O d R e d a k t R
—  W yjaśnienie. Na p rośbą p. in ł.

Kap'iński-eę-o stw ierdzam y, ż e  a-tykuLJg 
który s ię  ukazał w  nasrym  p iśm ie  z dzi. 
12 maj? do. p  t  ,rNnwe pawilony fa rg o w  
Północnych n ie  b y ł napisany n a  p o d sta ­
w ie  Worrriacyj, zaciągniętych o d  Ndego^



,KURTER“ (4549f

Z działłaln®£gii Tffl̂ =na
Z  J m e tr  24 s ie rpn ia  br. i ozp >crvna 

u rtęd o u jn i©  Seł«retarł»t TOM 'u. G odziny 
“przyjęć in te resen tó w  o d  17 d o  19. Przyj 
nuji, kerownik TOM 'u, p rezes i  cz lenko . 
w ie  W ydziału  W ykunaw czego.

Poza tym  S ek re ta iia t Tt>M'u czynny 
jesit o d  g o d z . 8 d o  12 1 o d  13 d o  14. 
dcfcrerariot mieści się przy ul. Zarzecznej 
17 m. f .

Z dn iem  1 w rześnia k:erown;"dwo 
1 OM u obejm uje p . W acław  W orotyński 
'JOtychczasowy urzędnik Kuratorium O. 
S. W

ĘTYPENDIUM TOM'u IM. TADEUSZA 
KRAKOWSKIEGO.

•Affiaorre stypendia fas  pQ M 'j sk łada- 
Vi s i ł  z funduszów  pow iatow ych i gm in 
nych k ó ł TOM 'u, z funduszów  sam odzel- 
nydh udziałow ców , którym i m ogą być 
gminy .w ie jsk ie  i m iejskie, inne instytucie 
spo łeczne oraz organizacje  spo łeczne, ze 
specjalnych fundusów  TOM'u, tw orzonych 
przez in sty tucje, o rgan izac je spo łeczne 
lub osODy fizyczne d la  określonych osób 

. U b  «praw.
W  osta tn ich  dn iach  został utw orzony 

I j g o  rodzaju fundusz wn. Tadeusza Krą- 
! ow skiago. Z funduszu te g o  b ęd z ie  mo- 
• fa korzystać m łodzież z terenu dziata l- 
i ości TOM'u zdolna a n iezam ożna na wa­

rnikach, jakie przew iduje dla uzyskania
■ y o ed n :um Regulam in Funduszów Sty- 
I endialnych TOM'u, przyczym jako naj- 
■- ażniejsze cechy, b ę d ą  brane p o d  uw agę 
f -zy udzielaniu stypendium  w artość  cha- 
i kteru kandydata i jego  wytrwałość w 
;'otychc?asow ej pracy w zakresie zdoby- 
t ania nauki.

Należy wspom nieć, że jest to już w 
' JM 'ie  dnugi tego rodzaju fundusz spe- 
i a]oy. Pierwszy bowiem został utworzo­
ny w  lutym br. z okazji odejścia z Kura- 
’ >rium O SW  p. J. Dracza i został pi zez 

indetorów nazwany j«qo in re r ie m ,

NOWY LOKAL CHATY TOM u.
Z dniem 1 września br. bursa dla mło­

dzieży w ie jsk ie j Towarzystwa O pieki nad 
Zdolną a N iezam ożną M łodzieżą Szkolną 
, TO M " m ieścić się będzie  w obszern/m , 
•łorecznym  lokalu przy ul. 3 Maja Nr 11 
n . 8. „Chata TO M 'u" zapewnia dziecku 
t o iakę wychowawczą i pomoc w  nauce,
■ • podręcznikach i pomocach naukowych.
! urzystne warunki nauki. Koszt m ieszkania

utrzymania w „C h ac ie  TO M 'u" wynosi 
d ’ a styosndystów  TC lW u 35 zł, d la nie 
r lypendystów  40 zł. Zgłoszenia kierować

adres: Sekretariat TO M 'u, Y/ilno , ul. 
"arzeczna 17 m. 1 (do 26 śie ipn ia }, ul. 3
■ łaja Nr 11 m. 8 (po 26 sierpnia).

N O W Y STATUT TOM u .
U praw nione czynn iki organizacyjne 

'an łra ln e g o  Zarządu TOM 'u podają, że
■ dniem 1 września br, zostanie wprowa- 
‘■'ony w pracach TOM 'u nowy slatut

wa kfó"v został uchwalono na I '//ał­
un 7 je źd z i°  de legatów  TOM 'u w dniu 
listopada ub r,. ze !w ,erdzony zaś de- 

'z_in p. w ojewody w ileńsk iaoo 6 lipca 
' Na m oc/ tego statutu łO M  został 

et'- rvqaininacyinije nasteoujaco:
-1 Centralny Zarzad TOM 'u.
2ż Pnw ia ‘owe Koto TOM 'u.
31 Gm inne Kolo TOM 'u.
41 Sam odzirm i udziałowcy TOM 'u. 

oga n; mi być cm iny w ie jsk ie  i  rrie j- 
:e, inne instytucje  społeczne oraz orga 

izacie społeczne.
Poza tym czynności nadzorcze zostały 

uzekazane Padzie  Soolecznej TOM 'u i 
em isji Rew izyjne' TOM 'u. Podstawową 
omórka pracy TOA4'u jest Gm inne Koło 
sam odzielni udzN łow cy, którzy pozo- 

aja w łaścicie lam i zdobytych funduszów 
dec/dują o prz\znaniu  stypendium , 

k w ia to w e  Koła TOM 'u i Centfa lny Za­
mąci są organami ułatwia.iacymi ty lko

tu,-:

Od Adm nistracii
A dm inistracja nie przyjm uje odpowie­

dzialności za term in ogłoszenia oraz za zgu 
bą lub zniszczenie m atryc i klisz. Zastrzeżo 
ne miej‘sce obowiązuje A dm in istrae j; tylko 
wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zostanie 
zapłacone 25°/o drożej. Omyłki, k tóre zasad 
niczo nie zm ieniają treści ogłoszenia, nie u- 
pow ażniają do żądania zw rotu gotówki, ani 
leż nie obow iązują A dm inistracji du bezpłat 
nego pow tórzenia ogłoszenia. — U zasadnio­
ne reklam acje będą uw zględniane o ile zosta 
•tą wniesione do dni 8-miu od daty ukaza 
ma się ogłuszenia. — W ydaw nictwo zastrze 
aa sobie praw o nieum ieszczenia całego ogło 
szenia, względnie jego części bez podania po 
wodów. K om unikatów  bezpłatnych nie u- 
mieszcza się.

Gmirtnym Kołom kształcen ie sfypedystów . 
U dzielają Gminnym Kotom i  sam odziel­
nym udziałow com  pom ocy finansowej w 
kształceniu ich stypendystów  itd .

Poza tym  sta tu t w yraźnie staw iu  spra­
wę zw rotności pobranych funduszów sty- 
ped iaL ych  przez poszczególnych sypen- 
dysti 5w, a to  z następujących w zględów : 
Yi ycbowawczych —  stypendysta  pożycza 
na d łu g i term in a n ie  przyjm uje daro ­
w izny i  utylitarnych —  TOM z zebranych 
sum tw orzy  Zwrotny Funcfusz S typendial 
ny, na skutek czego  akcja stypendialna 
TOM'u w najkrótszym czasie zostan ie  roz 
budow ana.

WSPÓŁPRACA TOM’u Z GMINAMI 
I ORGANIZACJAMI SPOŁECZNYMI.

C entralny  Zarząd TOM'u wyjaśnia: 
Gmina w zględri©  organizacja społeczna,

a naw et fizyczna o soba  m oże w spółpra­
cować z TOM em p /zez  insty tucję t .  zw. 
sam odzielnych udziałow ców  TOM 'u. S a­
m odzielny udziałow iec TOM ‘u zgodn ie  r  
§ 61 S ta tu tu  organizacji p o zo s ta je  w taś- 
tiec ie jen , funduszu aJm in istracją  fundu­
szu zajmuje się  Centralny Z arząd na p o d ­
s ta w ie  uchwal w zględnie decyzji Udzia­
łowców U działow iec Ograniczony je st tyl 
ko ramami S tatu tu  TOM'u i  regulam inem  
funduszów specjalnych, uchwalonym przez 
Centralny Zarząd TOM 'u I aprobow any 
przez Radę Społeczną TOM1 u

Poza pow yższą formę Zarządy Gmin­
ne i organizacje społeczne oraz osoby fi­
zyczno m ogą w spółpracow ać z TOM 'em 
przez G m inne Koła lO M  u, wówczas za­
strzegają sob ie  specja lne upraw nienia w 
stosunku d o  Zarządu G m innego  Koła 
TOM'u.

N adspodziew any  rezu ltat

RÓŻNE SYTUACJE SIEDZENIA.

( z lew a na praw o)
W io sn ą  —  la tem  —  je s ie n ią  —  i  zim ą.

PAMI °SS B Ś B B & L
Prawdziwa rew elacja H C & & L C I F F  i Ylcior Mac Laglen

n i  czele w ielk'eqo zes iolu gw azd  w obraz ę  nagrodzonym  złotym m edalem

u P a tro i n a  p iisży a i81
”  C l  I N rwe on-ecow aniel Nowa kopi?! Bohaterski eoos osnuty na tle

| w a j|j o n i e p o d S e g J o ś ć  P o l s k i

Ozicsiąciu z Pawiaka
W roi. gł brodzisz, Batycka, L ubieńska, Węgrzyn, Sam borski i inni — ATRAKCJE

B J  r i  |  I P rem iera . Najnowsze arcydzieło Rene Claira.
^  I  s j r  ^  |  r Św ietna k o m eria  tryskająca hum orem

s w i A r  m w i  o n a s
w roi. gł.: I t f l a u r a c e  €: M  E  V A L B  E  R  i Jach Buchman

C hrześcijańskie kino Przepiękna anegdota historyczna na tle prawdziwych wydarzeń

ś w i a t ó w  U Ł A N  K S I Ę C I A  J Ó Z E F A
W rolach głównych: Sm osarska, Brodniew icz, Conti, Slelariskl, Fertner i Inni. 

Em ocjonująca akcja. D ram atyrz^e napięć e. K apitalne pomysły.
Początki searisow o godz. 5—7—9. w niedziele i św ięta od 3 ej.

KiflO U S if i iR S  I Pre^^!e^a• Wielki podw ójny program : 1 1  Fascynuiący film----------- ! 5«?OfS z ł o t ą  f l a g ? "
W roli głównej Olga Czechowa

2) Rewelacyjny film dżunglowy 9 9  BJB BO €£ B M * *

n r  y i S l f  n  11 Ó-zW. Najmiększy ró.TTanłf h ;sfóryczny w cżzjejaćh kinem atografii

m  MARIA S TUART
W  ro la c h  g łó w n y ch : K a t a r z y n a  H e j i b i i r n  i P r e d r i c  M a r c h

N adprogram : UKOZMAICONE DODATKI. Bocz. seansów Q 6 -ej, w oledz. i św , o 4-ej

Oiefda iboźowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie

z Jn la  24 sierpnia 1938 r.
Ceny za towar średnie! handlowej }« 

kośol, za i00 kg. parytet Wilno, przy nor­
malnej taryfie przewozowej (ter za 1000 kg 
!<o wag sŁ zał.) Ziemiopłody — w ładun- 
kecn wegonow/ch, mąka 1 otrooy—w mntaj- 
szycn ilosdacn. W złotycn •
I  f j j >  I stand, 696 g/l 15.50 16.—

>  U .  6/0 .  15 -  15.50
Pr— Top 1 •  748 m — —

II .  726 „ - J r  ~
Jęczmień I .  b78/67i .  ( k a s z . j —

1 .  649 .  . —
, Ó  ,  620,5. (past) — —

Owies I .  46f ,  — —
B „ 445 .  — —

U ryba .  630 .  — —
.  610 .  — —

Mąka żytnia g a t  I 0—50% 2E,'0 29.—
r  .  .  I 0 -6 5 %  23.50 26.—
.  .  .  II 50 -65%  — -
■ „ razowa do 95% 18 — 19 —

Mąka pss^n. g a t I 0—50% 38.75 39.75
.  .  .  I-A 0 -6 5 %  38.— 38 50

,  II 30 -65%  31.75 32.50
. . .  II-A 50-65%  24.— 25.—
.  .  . III 65—70% 19.— 20.—
.  .  pastew na — —
.  ziem niaczana .Superior* — —
.  .  .P rim a*  —  —

Otręby żytnie przem stand. 8.25 8.75
Otręby pszen. śred. przem.stand. 10.— 1C.50 
Wyka —  —
Lubin niebieski — —
S lciu l. lniane b. 90% f-co w. s. r, 42.50 43.50 
Len trzepany Wolożyn 155'.— 1600.—

.  .  HorodzieJ — —
,  .  Traby — —

MIory 1400.— 1450.—
Len czesany HorodzieJ — —
Kądziel horudzlejska — —
Targaniec m oczony 700.— 740.—

.  Wotożyn — —

NOWOOT^ORZONA

K S iĘG A R N IA
W a n d y  L a d o w s k  ej

Wilno, Wileńska 7 
K U P U J E  I S P R Z E D A J E  

W S Z E L K I E  

K S i ą Ż K I  U Ż Y  Wf l ME

Ogłoszenie
Zarząd Kasyna Oficerskiego w Pom ban- 

ku k. W ilna poszukuje DZIERŻAWCY STO- 
IO W N I K asyna Oficerskiego, Podoficers­
kiego oraz sklepu żołnierskiego, od dn. 13
października 1938 r. Reflektanci złożą swoje 
oferty  do dnia 3 września 1938 r.

Do ofert dołączyć dokładny życiorys i po 
siadane świadectwa i referencje oraz podać 
wysokość kaucji. Inform acje co do w arun­
ków  udziela Zarząd Kasyna Oficerskiego w 
P orubanku  codziennie (za w yjątkiem  niedz’e 
li i świąt) w godzinach od 8 do 11 /e le f  rn 
Nr 23—45).

AAAAAuAAAAAA.AAAi AA

i  s p r c e f f i a S
ręr-.TTrif f - ł-  . . . . . . . . »fTVTTTT7»

KUPIĘ okazyjnie sam ochód m ałolitrażo 
wy za golówkę, oferty z fotografią wozu do
Adm inistracji „K urjera 
samochód

W ileńskiego" pod

OKAZYJNIE z powodu w yjazdu sprzedam  
dom drew niany (plac 16.000 m kw.). O wa 
runkach dowiedzieć się, ul. Kowieńska 4.

GORZELNICZY APARAT sprzedaje się 
okazyjnie. Tak samo rektyfikacyjny. Miedzią 
ny duży, w dobrym  stanie. S. Brodzka. W il­
no. Sierakowskiego 24/2.

DOG piękny (tygrys) jednoroczny, dosko 
nąle ułożony z domową tresurą, dobry, czuj 
ny stróż. Do sprzedania niedrogo. Ul. Mic 
kicwicza 22 m. 7. Oglądać do godz. 10 rano.

aAAAaaAAAAAa AAa aa AAa aA AAAAAAAAA* 111A ł A A AAJ
P  R  A  £  3

POSZUKUJE SIĘ PARKIECIARZY oraz 
STOLARZY na większą ilość robót. Zgłosić 
się do A dm inistracji Domu H. B racia Jabl 
kowscy, ul. Mickiewicza 18.

AA AA 4AAAAAAA AAA AAAAAAAAAAA AAAAAAAAAAAAAAAA

Na uka 3 Wyihiswanks
TTTTTTTTT*TTTTT7T- — ™T"VTTTV*»»"»»'T P’

KURSY KREŚLEŃ Technicznych inż. H. 
Gajewskiego pryw atne, roczne, koresponden 
cyjne, W arszawa, Plac Trzech Krzyży 8. 
W ydziały: maszynowy, budow lany, m ierni­
czo drogowy. Opłata 15 zł. miesięcznie. — 
Program y wysyłamy bezpłatnie.

r— W  bardzo wielu rodzinach jesi ghipc, 
ta dziedziczną chorobą.

**“  Ależ, m ój panie, jak  może p«n talf 
bez szacunku o swoich rodzicach mówić. -

A A .
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DR MED. JANINA
rPotrcwicz Jurcxenlfowa

ordynato r szpitala Sawicz- 
Cbo.oby skórne, w eneryczne I Komece 

u l  Jagiellońską le  nt. 8, teL 18-6& /
_______ Przyjm uje od 6 do 7 wlecz.

DOKTOR MED.
Zygmunt Kudrewicz

•horoby wenerv-jtne, skórne ’ m oczopłciow i 
uf. Zamkowa 15, teL 19-60. Przy jm uje w godz, 

od 8—1 1 od 3—

DOKTÓR MEDYCYNY
C y m b l e r

Choroby weneryczne, syfil s, skórne } mo* 
czoprciowe ul. Mickiewicza 12 (róg T a ta r­
skiej, tel. 15-64. Przyjm uje od 8—2 1 5—8,

A K U S Z E R K A
Maria Laknerowa

przyjm uje od godz. 9 rano do go<to 7 wiecz. 
— uL Jakuba  Jasińskiego 1 a—? róg uL

3-go Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A
H. B r z e z i n a

masaż leczniczy l elektryza^js Ul. Grodz 
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

« ^ 4 A A A A A A l A A A l A A A A A A ł A m A A A A A A A A A A A ,  LAAA

L O K A L E
UCZENICE LUB UCZNI przyjm ę na m iesi 

kanie z całkow itym  utrzym aniem . T roskli­
wa opieka i pomoc w nauce. Ul. Ad. Mickie 
w cza 22 m. 21.

GARAŻ przy ul. Połockiej, obszerny, z 
wygodnvm dojazdem  od zaraz do w ynaję­
cia Telefonować 14-37, między godz. 9 - 43.

r  *? ż  *s r AAA

ZGlTBIONO 2 3M3KSLE: 1) Nr 57 z wy­
staw ienia C. Bastomskiego na zlecenie spad 
kobierców  Izaak Trocki p łatny 5 październi­
ka 1938 roku na sum ę zł. 50.

2) Nr. 77 z wystaw enia D. Różańskiego 
na zlecenie Bi Najszlszlos i spadkobierców  
Irak  Trocki płatny 6 października 1938 r. 
na sum ę zł 100, niew ażnia się. W szelkie za­
strzeżenia uczynione. Ch. Lew W ilno, Zawal 
na 31 .

BIURO O ttU S Z rf
J. KARLIN
W iln o , N 'e m le c k a  35, tel. 6C5

OGŁOSZENIA
DO WSZYSTKICH PISM 
DOGODNE WARUNKI

JEB

B A R A N O W l C K l E
RADIOODBIORNIKI detektorow e na głr - 

śnik, przystosow ane do m iejscowej radiosts- 
cji poleca: Zakład Radio-Techniczny N i F. 
K udelskich. Baranowicze, ul. Szeptyckiego 
Nr 34 b (w podw órzu). Tamże m ontaż no­
wych i przeróbka starych odbiorników  lam­
powych na nowoczesne.

Kupujem y każdą ilość teaoroczi :go 
MIODU, dojrzałych S E R Ó W  
litewskich i GRZYBÓW suszon.

Płacim y najwyższe ceny

Spółka C hrześcijańska

„ E I C O N 0 M ! A M
Baranow icz?, ul. Szeptyckiego 50

telefon 97

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, W ilno 1 
C e n t r a l a :  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: teL 79. G odziny przyjęć 1—3 po południu 
Ą dm iniłtracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N ow ogródek , ul. Bazyliańska 35, tel. 169; 
L ida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73: B aranow icze ,
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Suwałki — Em. Plater 44, Równe — 3-go Maja 13, 
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CENA PRENUMER 4TY miesięcznie: 
z odnoszeniem  do domu w kraju — 
3 zł., za g .antcą 6 zł., z odDiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.b0.”
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CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr przed tekstem 75 gr., w tekście 60g r. 
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treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpow iada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjm ow ane w godz. 9.30 — 16.30 1 17 — 19
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